
POGODA
Dzisiaj rano silne opady śnieżne 

w pobliżu jeziora, przechodzące w 
częściowe rozpogodzenie, tempe­
ratura najwyższa 8 do 15F (-13.3 do 
-9.4 C); wiatry północne i północ- 
nozachodnie od 20 do 30 mil na go- 
dz., temperatura najniższa 0 do -5 
(-17.8 do -20.6 C).

Wschód słońca o godz. 7:09, za­
chód o godzinie 4: "8 po południa.

dziennik Mmtązkouiu
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 26 stycz­

nia — Tymoteusza, Tytusa, 
Pauli i Polikarpa.

Jutro środa, 27 stycznia — 
Anieli, Przybysława i Jana.

Pojutrze czwartek, 28 sty­
cznia — Tomasza, Walerego 
i Radomira.
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Współpracownicy 
Abu Nidala 

w Warszawie
Washington (CT) — Z tajnych 

dokumentów Departamentu Stanu, 
przekazanych do wiadomości ga­
zety New York Times, wynika, że 
przynajmniej przez 4 lata, ter­
rorystyczna sieć Abu Nidala w swej 
warszawskiej siedzibie prowadziła 
ważne operacje finansowe. Tam 
właśnie dokonywano zakupu i sp­
rzedaży broni oraz innych arty­
kułów, a zdobyte w ten sposób fun­
dusze przekazywano na akcje ter­
rorystyczne.

Na czele biura w Warszawie stał 
Samir Hasan Najmeddin, szef fi­
nansowy grupy Abu Nidala i główny 
pośrednik w międzynarodowej wy­
mianie broni.

Najmeddin pośredniczył w sp­
rzedaży broni w imieniu Paktu 
Warszawskiego rządów państw bli­
skowschodnich. “Komisowe” z tej 
działalności oddawał organizacji 
Nidala.

Z raportu Dept. Stanu wynika, że 
komunistyczny reżim PRL współp­
racował z kompanią Najmeddina, 
która nosiła nazwę SAS Foreign 
Trade and Investment Co. (kompa­
nia wymiany zagranicznej i in­
westycji) .

SAS stworzono 4 lata temu. Od 
pierwszych chwil kompania stała 
się najważniejszym oddziałem w 
całej sieci Abu Nidala, posiadającej 
biura w Europie i na Bliskim Ws­
chodzie.

W ostatnich miesiącach, Stany 
Zjednoczone wywierały silne naci­
ski na władze PRL, by pozbyły się 
terrorystycznej organizacji. Po­
dobno biura zostały zamknięte. Nie­
którzy przedstawiciele władz was- 
hingtońskich mają co do tego po­
ważne wątpliwości.

Przypuszczają, że Najmeddin cią­
gle przebywa w Warszawie i zabie­
ga o ponowne otwarcie swej kom­
panii.

Naukowcy ZSSR 
z Wizytą w Newadzie

Las Vegas (Reuter) — Zespół so­
wieckich naukowców rozpoczął w 
poniedziałek historyczną wizytę na 
amerykańskim poligonie wojsko­
wym w Newadzie.

W myśl porozumienia podpisa­
nego w Genewie w listopadzie ubieg­
łego roku Sowieci dokonają przeg­
lądu urządzeń i sprzętu na pustyni 
w Newadzie służącego do przepro­
wadzania podziemnych wybuchów 
jądrowych.

Ostatnią noc 20 sowieckich na­
ukowców spędziło w jednym z hoteli 
w Las Vegas. Podobno większość z 
nich zamiast na sen do hotelowych 
łóżek udała się do kasyna “Golden 
Nugget”, by popróbować szczęścia 
przy ruletce.

Spotkał Się 
z Przychylnym 
Przyjęciem

Rządu
Bońskiego
i Londyńskiego

Bonn, Londyn, Nowy York. (Reu­
ter)—Wczoraj, w pierwszym dniu 
swej dyplomatycznej podróży po 
stolicach świata, prezydent Egiptu, 
Hosni Mubarak zatrzymał się w 
Bonn. Tam rozmawiał z kancle­
rzem Helmutem Kohlem i innym 
przedstawicielami rządu RFN. Mu­
barak przedstawił im swą nową ini­
cjatywę pokojową dla Bliskiego 
Wschodu.

Projekt ten spotkał się z pozy­
tywnym przyjęciem bońskich 
władz. Egipski prezydent proponu­
je zwołanie międzynarodowej kon­
ferencji w sprawie konfliktu arab- 
sko-izraelskiego, zawieszenie wro­
gich działań na okres pół roku, nie 
zasiedlanie w tym czasie ziem 
arabskich Izraelczykami i skłonie­
nie Izraela do przystąpienia do kon­
ferencji.

Kanclerz Kohl, już po wyjeździe 
Mubaraka, który w Bonn spędził 
jedynie 4 godziny, wyraził przeko­
nanie, że podczas nadchodzącego 
posiedzenia Wspólnoty Europejskiej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Kolejne
Morderstwo 
w Kolumbii 
Bogota (Reuter) — Niedaleko 

miasta Medellin przebrani za żoł­
nierzy napastnicy uprowadzili pro­
kuratora generalnego Kolumbii — 
Carlosa Mauro Hoyosa. Agencje 
podają, iż w wymianie strzałów 
śmierć poniosło dwóch ludzi ze 
straży przybocznej prokuratora.

Przypuszcza się, że porwania do­
konała ta sama grupa, która w 
ubiegłym tygodniu uprowadziła ko- 
serwatywnego kandydata na bur­
mistrza Bogoty, Andresa Pastranę. 
Porywacze zażądali utworzenia ko­
misji złożonej z polityków i dzienni­
karzy, której zadaniem będzie ne­
gocjowanie warunków uwolnienia 
Pastrany. z

Po poniedziałkowym porwaniu 
prokuratora Hoyosa policja podjęła 
intensywne działania poszukiwaw­
cze. Wprowadzono kontrolę na dro­
gach i lotniskach.

Odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu prezydenta Virgilio 
Barco dla omówienia rozwiązania 
zaistniałej sytuacji.

Handlarze i producenci narkoty­
ków z tzw. Kartelu Medellin nie­
dawno grozili, iż zabiją czołowych 
polityków kolumbijskich, jeśli do 
USA deportowanych  zostanie 5 przy­
wódców “kokainowej mafii”.

Kartel Medellin jest odpowiedzial­
ny za ponad 70 proc, dostaw kolum­
bijskiej kokainy do Stanów Zjedno­
czonych.

W ostatnich doniesień wynika, iż 
pesymistyczne przypuszczenia sta­
ły się prawdą. Około 15 mil od 
miejsca porwania znaleziono ciało 
prokuratora generalnego Kolumbii 
Carlosa Mauro Hoyosa Jimeneza. 
Miał on zawiązane oczy, ręce skute 
kajdankami, a na ciele znaleziono 
kilka śladów po kulach.

Prokurator Kolumbii nie okazy­
wał już najmniejszych oznak życia.

Kilka godzin później w lasach 
wokół Meddelin policja odnalazła i 
uwolniła Andresa Pastranę, upro­
wadzonego przed tygodniem kandy­
data na burmistrza Bogoty. Odna­
leziono go żywego i w dobrym stanie 
zdrowia.

WASHINGTON — Prezydent Reagan wygłasza przemówie­
nie o “Stanie państwa” do ustawodawców Kongresu USA.

A

Odpowiedź Demokratów 
Na Posłanie Prezydenta
Washington (CT) — Wczorajsze 

przemówienie w Kongresie prezy­
denta Ronalda Reagana o “Stanie 
Państwa” spotkało się z chłodnym 
przyjęciem demokratów. Wkrótce 

‘ po posłaniu prezydenckim stacje te­
lewizyjne przekazały reakcje Spi­
kera Izby kongr. Jima Wrighta oraz 
przywódcy większości w Senacie 
sen. Roberta Byrda, reprezentują­
cego zachodnią Virginię.

Obaj wypowiedzieli się jednog­
łośnie za zaakceptowaniem fede­
ralnego planu budżetu w formie ja­
kiej został on przygotowany i przed­
stawiony. Oznacza to, że obydwaj 
demokraci opowiadają się za pro­
gramem zwiększenia podatków, — 
choć w telewizyjnych wystąpieniach 
nie “nazwali rzeczy po imieniu”.

Telewizyjne wystąpienia Byrda i 
Wrighta nosiły wyraźne znamiona 
zaostrzającej się walki między­
partyjnej, co jest zjawiskiem cha­
rakterystycznym dla roku kampa­
nii wyborczych.

Senator Byrd zwrócił uwagę że 
“zakończyła się w naszej historii 
pewna era”. Slogany o “dobrym 
samopoczuciu” pozostały — wed­
ług demokraty — tylko sloganami. 
“Mogliśmy się przekonać że bra­
wura i efekciarstwo nie są właś­
ciwym sposobem przewodzenia a 
ideologia nigdy nie zastąpi zdrowe­
go rozsądku” — kontynuował R. 
Byrd.

Spiker Izby Jim Wright zazna­
czył, że żadna demokracja świata 
nie może być pierwszorzędnym 
mocarstwem militarnym jeśli opie­
ra się na słabej ekonomii. Pochwalił 
jednocześnie podpisanie przez prez. 
Regana i M. Gorbaczowa układu 
INF w grudniu ubiegłego roku.

Obydwaj demokraci ostro skry­
tykowali wzrost zadłużenia kraju za 
administracji Reagana. Wyrazili 
przekonanie, że wysiłki Kongresu 
skoncentrują się w tym roku nad 
projektami proponowanymi przez 
demokratów. Spiker Wright oznaj­
mił, że już wkrótce Kongres przed­
łoży prezydentowi Reaganowi pro­
jekt nowej ustawy o handlu mając 
nadzieję, że zostanie ona zaakcep­
towana przez prezydenta.

Podczas gdy prez. Reagan po­
łożył w swym wystąpieniu nacisk 
na nieskrępowany rozwój wolnego 
rynku jako podstawowej cechy ame­
rykańskiej gospodarki, Wright skon­
centrował się bardziej nad zagad­
nieniami zasad międzynarodowej 
wymiany handlowej i polepszenia 
jakości produkcji.

“Nie możemy budować złudnej i 
chwiejnej ekonomii w oparciu o sp­
rawne dostarczanie pizzy do na­
szych domów” — podkreśli Spiker

Izby.
Obydwaj demokraci w swoich te­

lewizyjnych wystąpieniach skupili 
swą uwagę także nad zagadnieniem 
poważnych konsekwencji zadłuże­
nia państwa w aspekcie przyszłych 

.generacji Amerykanów. Podkreśli­
li konieczność właściwego ocenia­
nia i balansowania wysokości wy­
datków rządowych. Byrd i Wright 
jednomyślnie sprzeciwili się polity­
ce zaciągania pożyczek przez Stany 
Zjednoczone.

Nawiązując do tego samego za­
gadnienia, Jim Wright powiedział: 
“Jest wręcz niemoralne obarczanie 
przyszłych pokoleń Amerykanów 
naszymi długami”.

“Nie ma odejścia i środka za­
stępczego od woli narodu” — 
stwierdził Robert Byrd w odpowie­
dzi na propozycję Reagana doty­
czącą wprowadzenia specjalnej po­
prawki konstytucyjnej w sprawie 
balansowania budżetu a także pra­
wa prezydenta do wetowania pew­
nych założeń proponowanych pa­
kietów ustaw.

W dalszej części swojego wystą­
pienia spiker Wright zapowiedział 
żedemokraci będą bardzo zdecydo­
wanie podkreślali w swojej kampa­
nii zagadnienie zwiększenia nakła­
dów na szkolnictwo. Przypomniał, 
że 28 procentowe cięcia w budżecie 
na ten cel w roku ubiegłym były 
krokiem bardzo nierozważnym.

Projekt uchwały o szkolnictwie 
proponowany przez demokratów ma 
— zdaniem Wrighta — znacznie 
przyczynić się do polepszenia efek­
tywności nauczania w amerykań­
skich szkołach po raz pierwszy od 
siedmiu lat, tzn. od momentu gdy 
prezydentem został Ronald Rea­
gan. Z ostrą krytyką Spikera Izby 
spotkało się także niezaakceptowa- 
nie przez prezydenta ustaw o ochro­
nie i czystości wód, oraz w sprawie 
konstrukcji budowy mostów i dróg.

Przywódca większości w Senacie 
Robert Byrd dotknął też niezwykle 
istotnego prolemu jakim jest zwię­
kszenie środków przeznaczonych 
na choroby-plagi współczesnego 
społeczeństwa: AIDS i choroby no­
wotworowe. Wypowiedział się ta­
kże zdecydowanie za zwróceniem 
większej uwagi na bezpieczeństwo 
codziennego życia obywatela.

Wstrząsy Podziemne 
w Kalifornii

Golden, Colo. (Reuter) — W po­
niedziałkowy poranek północno- 
wschodnie rejony Meksyku oraz po­
łudniową Kalifornię nawiedziło trzę­
sienie ziemi o średniej sile. Moc 
wstrząsów sejsmolodzy ocenili na 5 
stopni w skali Richtera.

Nie Dopilnował 
Musi Odejść

Pekin (Reuter) — Szef chińskiej 
Państwowej Komisji Planowania 
Rodziny, Wang Wei został zwol­
niony ze stanowiska, które piasto­
wał od 1983 roku, ponieważ nie 
umiał zachęcić swych rodaków do 
przestrzegania zaleceń odnośnie li­
czby potomstwa.

Oficjalne przepisy zezwalają chiń­
skim rodzinom na posiadanie jed­
nego dziecka. Oczywiście, nakaz 
ten jest powszechnie ignorowany.

Statystyki wskazują na niezwy­
kle szybki wzrost populacji w ostat­
nich czterech latach. Fakt ten za­
ciąży niekorzystnie na planach 
ograniczenia liczby mieszkańców 
Chin do 1.2 miliarda ludzi około 
dwutysięcznego roku. W związku z 
tym, komisarz stał się przedmio­
tem ostrych krytyk. Zarzucono mu 
brak umiejętności w rozwijaniu 
propagandy na rzecz planowania 
rodziny i zlekceważenie obowiązku 
rozdawania środków antykoncep­
cyjnych. Chiny mają obecnie mi­
liard siedemdziesiąt dwa tysiące 
mieszkańców.

NRD Oskarża 
o Zdradę 

Stanu
Berlin Wschodni (Reuter) — We­

dług informacji napływających od 
rzecznika protestanckiego Kościoła 
wschodnioniemieckiego, dzisiaj mi­
licja aresztowała reżysera teatral­
nego, Freyę Klier, aktywistkę ru­
chu obrony praw ludzkich w Nie­
mczech Wschodnich. Aresztowana 
jest żoną Stefana Krawczyka, który 
był. wśród 120 zatrzymanych w cza­
sie zeszłotygodniowych oficjalnych 
obchodów upamiętniających zało­
życieli Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej , Róży Luksemburg i Ka­
rola Liebknechta.

Podobnie jak mąż — autor zna­
nych piosenek — Freya Klier jest 
laureatką wielu państwowych na­
gród za swoją wybitną działalność 
artystyczną. Parę lat temu odsunię­
to ją od oficjalnego życia twórczego 
z powodu—jak określają władze — 
“sprzyjania działalności nie mają­
cej nic wspólnego z prawdziwym 
życiem artystycznym i teatral­
nym”.

Jeden z najbardziej znanych ad­
wokatów wschodnioniemieckich, 
Wolfgang Vogel, czynił wysiłki, ma­
jące na celu uwolnienie wszystkich 
zatrzymanych dysydentów i zezwo­
lenie im przez komunistyczne wła­
dze Wschodnich Niemiec na swo­
bodną emigrację do RFN. W tej też 
sprawie miało dojść w poniedziałek 
do spotkania reprezentantów Koś­
cioła z przedstawicielami władz.

Wschodnioniemiecka oficjalna 
agencja prasowa ADN w bardzo 
ogólnikowej informacji podała do 
publicznej wiadomości, że 25 stycz­
nia bież, roku rozpocznie się docho­
dzenie przeciwko kilku aresztowa­
nym w czasie oficjalnych państwo­
wych uroczystości z okazji powsta­
nia partii komunistycznej. Akt 
oskarżenia zarzuca podejrzanym 
działalność szpiegowską.

“Istniejądowody, że Stefan Kraw­
czyk ma konkretne powiązania z ko­
łami obcego wywiadu na terenie 
Berlina Zachodniego” — kontynuo­
wała agencja.

W komunikacie swoim ADN nie 
wyszczególniła z jakiego konkret­
nie artykułu będzie odpowiada) 
Krawczyk i pozostałe, nie wymie­
nione z nazwiska, osoby.

Nie poinformowano również jakie 
wyroki grożą podejrzanym w razie 
udowodnienia im winy. Nie omiesz­
kano przy tym zaznaczyć, że Stefan 
Krawczyk był już w przeszłości kil­
kakrotnie karany za “szkodzenie 
interesom społecznym i oczernianie 
państwa wschodnioniemieckiego”.

Prez. Reagan 
o Stanie 
Państwa
Apeluje o Reformę 
Budżetu, Pomoc 
Dla Contras ...
Washington (ST, CT, Reuter) — 

W swym siódmym i ostatnim pos­
łaniu do Kongresu USA i całego 
narodu, w przemówieniu “O Stanie 
Państwa” prezydent Ronald Rea­
gan podkreślił, że praca jego nie zo­
stała jeszcze skończona i rok 1988 
powinien być jeszcze lepszy od lat 
poprzednich, apelował o kontynuo­
wanie “rewolucji” na wszystkich 
frontach zarówno wewnątrz kraju, 
jak też w polityce zagranicznej 
USA. Prezydent podkreślił, że za 
swojej kadencji zapoczątkował “re­
wolucję” — myśli i czynów amery­
kańskiego społeczeństwa i Stany 
Zjednoczone są nadal krajem sil­
nym, bogatym, żyjącym w pokoju, 
a co najważniejsze jesteśmy wszy­
scy wolni.

W 45-minutowym przemówieniu 
nie było żadnych niespodzianek. 
Prezydent nie wystąpił z żadnym 
nowym pomysłem, nie mniej przed­
łożył ustawodawcom szereg pro­
pozycji, które uważa za istotne w 
dalszym prowadzeniu gospodarki 
naszego kraju.

Do najważniejszych należy bez 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

UkłacTiNF 
Potrzebuje 
Poprawek

Washington (CT) — Przed se­
nackimi komitetami spraw zagra­
nicznych i sił zbrojnych rozpoczęły 
się przesłuchania zarówno prze­
ciwników, jak i zwolenników układu 
INF podpisanego w ubiegłym mie­
siącu przez prezydenta Reagana i 
Michaiła Gorbaczowa.

Kilku występujących ze swymi 
uwagami senatorów stwierdziło, iż 
porozumienie o eliminacji rakiet 
średniego zasięgu “wymaga pew­
nych zmian”, lecz zmiany te nie 
spowodują renegocjacji układu z 
Moskwą.

“Myślę, że Senat powinien raty­
fikować ten historyczny układ” — 
powiedział przywódca senackiej 
mniejszości Robert Dole. Dodał, iż 
należy wprowadzić niewielkie zmia­
ny, które “uniemożliwią Sowietom 
wszelkie oszustwa w przestrzega­
niu postanowień porozumienia”.

Sen. Jesse Helms oznajmił, iż 
“istnieje duże prawdopodobieństwo, 
iż układ nie spotka się z akceptacją 
Senatu bez wprowadzenia zdecy­
dowanych poprawek”. Sen. Helms 
nazwał obecną postać porozumie­
nia “idealnym zaproszeniem dla 
Sowietów, by móc stronę amery­
kańską oszukiwać”.

W poniedziałek swe uwagi wypo­
wiedział sekretarz stanu George 
Shultz. Oznajmił on, iżINFelimini- 
je rakiety średniego zasięgu, dzięki 
czemu zwiększy się bezpieczeństwo 
krajów Europy Zach. “Za każdą 
zlikwidowaną rakietę amerykańską 
Sowieci muszą usunąć pięć swoich 
pocisków i to jest dla nas niezwykle 
korzystne” — powiedział Bush.

Układ poparł również sekretarz 
obrony Frank Carlucci zeznający 
przed senackim komitetem sił 
zbrojnych. “Podpisania INF to pre­
cedens w historii negocjacji rozbro­
jeniowych i dlatego układ ten powi­
nien zostać jak najrychlej przez Se­
nat ratyfikowany” — brzmiały sło­
wa sekretarza obrony.

Przewiduje się, że proces ratyfi­
kacji układu INF potrwa kilka mie­
sięcy. Senat w pełnym składzie roz­
patrzy przedstawione uwagi dopie­
ro na początku kwietnia.
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Od kilku lat ukazują się w prasie 
technicznej i w komunikatach fir­
mowych notatki, zapowiadające 
zdecydowaną poprawę jakości 
obrazu telewizyjnego.

Nowe pomysły łatwo jest rea­
lizować w laboratoriach, gorzej na­
tomiast z masowym wprowadze­
niem ich na rynek. Jak wpomnia- 
łem przed tygodniem, telewizja ob­
ciążona jest “grzechami młodoś­
ci”. Podczas projektowania przed 
pół wiekiem standardów telewizyj­
nych nie przewidziano tak szybkie­
go postępu technicznego.

Technika “audio” spotykała się z 
podobnymi problemami. Np. wp­
rowadzając rozgłośnie FM (modu­
lację częstotliwości), które rady­
kalnie poprawiły jakość transmisji 
radiowej, nie przejmowano się fak­
tem, że miliony dawniej wyprodu­
kowanych odbiorników nie będą 
mogły tych nowych stacji słuchać. 
W krótkim czasie zaczęto wprowa­
dzać odbiorniki FM-AM i problem 
został rozwiązany z pożytkiem dla 
wszystkich.

Telewizję kolorową wprowadzo­
no jednak do tych samych kanałów, 
co używała telewizja biało-czarna i 
jako główny cel postawiono współ­
działanie tych systemów. Dopro­
wadziło to do zablokowania możli­
wości poprawy transmisji telewi­
zyjnej, a nawet praktycznego po­
gorszenia ostrości obrazu.

Ograniczeni tym sztywnym gor­
setem systemu, producenci propo­
nują różne nowości techniczne, któ­
re mogą poprawić jakość odbioru. 
Postaram się przedstawić niektóre 
propozycje, uprzedając jednak, że 
nie ma wyraźnych wskazań, jaką 
drogą będzie szła poprawa jakości 
obrazu.

Obecnie, w pełnym obrazie sy­
stemu amerykańskiego NTSC mo­
żna doliczyć się ok. 235 tys. punktów 
(tzw. pikseli), które mogą niezależ­
nie zmieniać swoją jasność i kolor. 
Teoretycznie pikseli mogło by być 
ok. 380 tys., lecz część sygnału jest 
tracona na tzw. powroty linii i ram­
ki. Obrazy wyświetlane są na ekra­
nie telewizora 30 razy na sekundę 
(tzw. półobrazy pojawiają się 60 
razy na sekundę).

Już od dawna myślano o kodowa­
niu każdego piksela w postaci liczby 
i zapisywania go w pamięci kompu- 
terowej. Ilość pikseli w obrazie te­
lewizyjnym jest porównywalna z 
pojemnością pamięci przeciętnych 
komputerów, lecz szybkość “na­
pływu informacji” rzędu milionów 
liczb na sekundę wymaga stosowa­
nia specjalnie szybkich proceso­
rów.

Od lat stosuje się cyfrowe przet­
warzanie obrazów w studyjnych 
mikserach trikowych i na codzień 
możemy spotykać w programach 
telewizyjnych zatrzymanie klatki,

Z Techniką
i Nauką, Na Ty. . .

Dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 25-691, Chicago, II. 60625

Nowe Telewizory
efekty typu “obraz w obrazie”, 
przenikanie i znikanie obrazów, 
“odwracanie strony” itd.

Jeżeli zapiszemy w postaci cyf­
rowej kilka kolejnych pełnych 
obrazów telewizyjnych, to kompu­
ter łatwo może oczyścić obrazy z 
szumów i zakłóceń. Zakłócenia po­
jawiające się w danym miejscu 
obrazu nie występuje bowiem w 
tym samym miejscu w obrazach 
sąsiednich i można go łatwo wykryć 
i usunąć.

Komputer może również przeko­
dować obraz do inengo systemu, 
zmieniając np. ilość linii z 525 na 625 
oraz częstotliwość obrazów z 60 Hz- 
na 50 Hz lub odwrotnie.

Telewizory cyfrowe wprowadzo­
ne do Europy przed 6 laty przez 
amerykańską firmę ITT nie zrobiły 
na razie światowej kariery. Zaczęli 
ten typ telewizora naśladować i 
ulepszać Japończycy, lecz też na 
razie bez wyraźnych efektów hand­
lowych. Konieczności wzrostu ceny 
telewizora cyfrowego o kilkaset do­
larów nie wynagradzała wyraźna 
poprawa jakości.

Dzisiaj spotyka się na rynku 
amerykańskim różnego rodzaju 
przystawki komputerowe, oczysz­
czające obraz z zakłóceń i umożli­
wiające podglądanie programu te­
lewizyjnego na tym samym ekra­
nie, na którym oglądamy film z ka­
sety. Można również zatrzymywać 
na całym ekranie lub na fragmen­
cie interesujący nas obraz. Cena 
tych przystawek $500-$!,000 znie­
chęca jednak kupujących. Poten­
cjalni klienci na razie wahają się z 
kupowaniem telewizorów z kompu­
terem w środku, pamiętając jak 
szybko ulepszano pierwsze kompu­
tery domowe i jak szybko malała 
ich cena.

Tymczasem na rynku pojawiły 
się telewizory o coraz lepszych i 
coraz większych kineskopach. Np. 
Zenith opracował i rozpoczął pro­
dukcję kineskopów z tzw. dużym 
naprężeniem maski. Na tego typu 
kineskopach można wyrysować 
kilka milionów niezależnych kolo­
rowych punktów, lecz aż szkoda 
stosować je w obecnym systemie te­
lewizyjnym. W pełni mogą być wy­
korzystane tylko jako monitory do 
tzw. grafiki w profesjonalnych 
komputerach.

Z jednej strony zaczęto produko­
wać wręcz monstrualne lampy ki- 
neskopowie, a z drugiej — pow­
raca moda na telewizory projek­
cyjne. Produkowane od lat odbior­
niki lub monitory, w których obraz 
był wyświetlany na ekranie lub ma­
towej szybie zmieniły się ostatnio 
radykalnie.

Jasność ekranu projekcyjengo 
wzrosła 10-krotnie i obecnie przew­
yższa 3 razy jasność typowego kine­
skopu. W telewizorach projekcyj­
nych powstają 3 obrazy na trzech 
małych kineskopach świecących 
czerwono, zielone i niebiesko. Na­
stępnie przez układ soczewek obra­
zy te są nakładane na siebie pod­
czas rzutowania od tyłu lub od przo­
du na ekran.

W typowym kineskopie, świecące 
punkty 3 różnych luminoforów są 
precyzyjnie nakładane na szkło, 
przed luminoforem umieszczana 
jest “maska” przepuszczająca 
strumień elektronów (rozświetla­
jących luminofor) tylko do właś­
ciwych punktów i w rezultacie jas­
ność świecenia ekranu była znacz­
nie mniejsza niż teoretyczne moż­
liwości luminoforu. W oddzielnych 
kineskopach, z których każdy świe­
ci swoim jednym kolorem, problem 
ten znika.

Maksymalne wykorzystanie ma­
łych kinoskopów powoduje jednak 
ich silne rozgrzewanie się. Pojawia 
się falowanie rozgrzenego powie­
trza i rozszerzenie termiczne szkła, 
co rozmywa ostrość obrazu. We 
współczesnych telewizorach pro­
jekcyjnych zastosowano zdalną 
kontrolę zbieżności kolorów, chło­
dzenie kineskopu specjalnym pł­
ynem nie dającym efektów “falo­
wania” oraz tzw. niesferyczne so­
czewki, które dają zbieżny i ostry 
obraz zarówno w środku jak i na 
brzegach ekranu. Powstało praw- 

oglądania w jasny dzień o wymia­
rach ekranu przekraczających 1 m, 
lecz i cenie powyżej $2,000.

Pojawiło się wiele propozycji pła­
skich kineskopów, które można 
wieszać na ścianie jak obrazy. Wi­
dać jednak, że technologia tych ek­
ranów jest zbyt droga, gdyż żadna z 
firm nie rozpoczęła prawdziwie 
masowej produkcji.

Pełne możliwości nowych tele­

wizorów będzie można podziwiać 
dopiero wówczas, gdy polepszy się 
standard obrazu nadawanego ze 
stacji TV. Już obecnie nowo opra­
cowany standard telewizji sateli­
tarnej umożliwia transmisję obra­
zów kilkakrotnie lepszych niż TV 
naziemna. Powszechnie stosowane 
wyposażenie studyjne nie wytwa­
rza jednak odpowiednio dobrych 
obrazów. Należy przy tym pamię­
tać, że telewizja satelitarna powsta­
ła i służy do transmisji pomiędzy 
stacjami naziemnymi, studiami te­
lewizji kablowej itp. Instalując w 
ogródku “satelitarny dysk” podg­
lądamy obrazy nie przeznaczone 
dla nas bezpośrednio i nic dziwnego, 
że nadawcy tych programów stara­
ją się nam uniemożliwić odbiór szyf­
rując sygnały.

Rozwijająca się telewizja kablo­
wa może doprowadzić do poprawy 
jakości obrazu TV. Już w tej chwili 
obrazy “z kabla” są dużo lepsze, 
gdyż unika się zakłóceń i “odbić” 
charakterystycznych dla sygnałów 
odbieranych z anteny. Po własnym 
kablu można będzie transmitować 
sygnały o odmiennych standardach, 
gdy nie narusza się postanowień 
międzynarodowych i nie zakłóca się 
innych pracujących stacji.

Nowe systemy muszą być uzgod­
nione pomiędzy producentami sp­
rzętu i ujednolicone w skali świato­
wej. O tym, że jest to trudna spra­
wa, świadczy przykład systemu 
dźwięku stereo w TV. W USA został 
przyjęty system opracowany przez 
Zenith, który jest kompatybilny 
(współgra) z systemem NTSC. No­
wy system uatrakcyjnia odbiór 
programów muzycznych i coraz 
więcej stacji zmienia swoje wypo­
sażenie rozpoczynając transmisję 
stereo. Telewizja z dźwiękiem ste­
reo trwale ulokowała się na rynku 
amerykańskim. Tymczasem w Eu­
ropie opracowano i stosuje się sy­
stem stereo Siemens’a, co powodu­
je dalszy wzrost cen telewizorów 
wielosy stemo wy ch.

Iran Zmienia 
Taktykę

Bagdad (Reuter) — Obserwato­
rzy już ponad 7-letniej wojny mię­
dzy Iranem a Irakiem, przypusz­
czają, że strona irańska zmieniła 

neralnej ofensywy stosuje obecnie 
ataki na małą skalę w kilku punk­
tach jednocześnie.

Przypuszczenia te wynikają mię­
dzy innymi z wcześniejszej zapo­
wiedzi o irańskiej potężnej ofensy­
wie na iracką Basrę, do której doty­
chczas nie doszło. Irańczycy doko­
nali jednak szeregu napaści na wio­
ski, leżące wzdłuż liczącej 735 mil 
linii frontowej.

Po każdym ataku irański sztab 

dziwę “domowe kino” możliwe do taktykę uderzeniową i zamiast ge-

Many men don’t want to talk about 
impotency. And still more do nothing about 
it. They accept it as a natural fact of aging, 
or as a consequence of other medical 

r> i • in problems. Worse yet,

Blaming yourself ss“s
• il potency. In reality, theyis natural. “S,bis 

Impotence is not.
A majority of cases its

cause is medical. And the fact is, with 
advancements in treatment made in the last 
decade, it can be successfully treated.

At Belmont Community Hospital 
Urology Center, we help men recover 
from impotence through professional 
medical care.

If you are one of the over 
10 million American men who 
suffer from this sensitive condition, 
contact the Belmont Community 
Hospital Urology Center and find 
out how we can help you lead a 
fulfilling life. Educational brochure 
available upon request. 

Helmnnt Community Hospital
4058 West Melrose Street. Chicago, IL 60641 • 736-7000, ext. 335

wojskowy informuje o doniosłych 
zwycięstwach. Akcje te — według 
ocen rządu bagdadzkiego — nie zas­
ługują na tak duży rozgłos.

Sądzi się zatem, że irański sztab 
wykorzystuje je głównie do celów 
propagandowych zarówno w kraju 
jak i za granicą. Chodzi o podniesie­
nie morale wśród żołnierzy po serii 
ubiegłorocznych porażek.

Z drugiej zaś strony nie wyklucza 
się możliwości, że ataki na małą 
skalę mogą stanowić preludium do 
długo zapowiadanej generalnej ofen­
sywy.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

8 South Michigan 
Suite 1100 • 621-1100

ALBANY
Medical- Surgical 

Center

| Sigrid Undset |

Krystyna
I Córka Lavransa
§ Tom li ŻONA | 
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W kilka godzin potem, kiedy Lavrans syn Bjórgulfa odjeżdżał 

do domu, odprowadzała go córka idąc pieszo obok konia. Pacho­
łek wyprzedził ich znacznie, lecz Lavrans jechał krok za krokiem. 
Cierpiał bardzo widząc jej spłakaną, zrozpaczoną twarz. Tak też 
siedziała w gospodzie przez cały czas, kiedy on jadł i rozmawiał 
z dziećmi, żartował z nimi i brał jedno po drugim na kolana.

Lavrans odezwał się cicho:
— Nie smućże się dłużej i nie ubolewaj z mojego powodu, 

Krystyno. Ale pamiętaj o tym wówczas, kiedy twe dzieci do­
rosną i będzie ci się może zdawało, że nic odnoszą się do ciebie 
lub ojca tak, jakbyś uważała za właściwe. I pomyśl wtedy rów­
nież o tym, co ci o mojej młodości opowiedziałem. Wierna jest 
twoja miłość dla nich, o tym wiem, aleś najbardziej zawzięta wte­
dy, kiedy najsilniej miłujesz — a w twoich chłopcach wiele tkwi 
uporu, tom widział — dodał ze słabym uśmiechem.

Wreszcie prosił ją Lavrans, aby zawróciła i nie szła z nim dalej 
— „nie chcialbym, byś się oddalała od zabudowań" — dodał. 
Znajdował się teraz w zagłębieniu dolinki pomiędzy niewielkimi 
wzgórzami, na zboczach których ciągnęły się dołem brzozowe la­
sy, wyżej zaś piarżyska.

Krystyna przypadła do nogi ojca w strzemieniu. Głaskała jego 
szaty i ręce, i siodło, i szyję, i kłęby konia, przyciskała głowę to 
tu, to tam i płakała tak rzewnie i żałośnie, że ojcu zdawało się, iż 
mu serce pęknie z powodu jej cierpienia.

Zeskoczył z konia i chwycił córkę w ramiona, po raz ostatni 
przygarnął ją do siebie. Raz po raz czynił nad nią znak krzyża 
i polecał ją opiece Boga i świętych. W końcu rzekł, by go zosta­
wiła samego.

Wreszcie rozstali się. Ale gdy się nieco oddalił, zobaczyła Kry­
styna, że ojciec jedzie całkiem wolno, i pojęła, że i on płacze od­
jeżdżając od niej.

Pobiegła pędom do lasu i z pośpiechem jęła się piąć na złote od 
liści zbocze najbliższego wzgórza, Ale okruchy skalne były duże 
i trudno jej było wejść po nich, a pagórek był wyższy, aniżeli są­
dziła. Kiedy wreszcie wyszła na szczyt, ojciec znikł już pomiędzy 
wzgórzami. Upadła na borówkowe krzewiny, rosnące dokoła, 
i leżała tak łkając z twarzą ukrytą w dłoniach.

JLavrans syn Bjórgulfa powrócił wieczorem na Jórund. Ogar­

nęło go uczucie błogości i serdecznego ciepła, skoro dojrzał, że 
w izbie z paleniskiem siedzą jeszcze ludzie, słaby odblask ognia 
pełgał po szklanych szybach, wychodzących na przedsionek. Za­
wsze czuł się w .tym domostwie najbardziej swojsko.

Ragnfrid siedziała sama w izbie rozłożywszy szycie na stole; 
obok stała łojowa świeca w mosiężnym świeczniku^ Podniosła się 
natychmiast, powitała męża, dołożyła bierwion na ogień i wyszła, 
by przynieść jadło i picie. Nie, dziewki odesłała już dawno na 
spoczynek —dzień był znojny, za to dzisiejszy wypiek chleba 
jęczmiennego starczy na cały czas aż do Bożego Narodzenia. Paal 
i Gunslein są w górach, zbierają porosty. Aha, ponieważ właśnie 
mowa o porostach: czy Lavrans woli mieć zimową szatę z tkaniny 
farbowanej porostami czy też z tej drugiej, barwionej wrzosem? 
Orm z Moar był tu dziś rano i pytał, czy mógłby kupić powrozy. 
Wzięła zatem zwój sznurów wiszący zaraz z przodu w szopie 
i powiedziała, że może je dać mu za darmo. Tak, jego córka jest 
zdrowa, rana na nodze goi się ładnie.

Lavrans odpowiadał i kiwał głową jedząc i pijąc wraz z parob­
kiem; ale pan domu wnet był gotów. Wstał, otarł nóż z tyłu 
o spodnie i wziął do ręki kłębek leżący obok krzesła Ragnfridy. 
Nić była nawinięta na szpulkę zakończoną z obu stron figurkami 
ptaków — jednemu z nich ułamał się kawałek ogona. Lavrans 
wygładził płaszczyznę złamania i przystrugał nożem, tak że ptak 
znowu miał krótki ogon. Dawno już bardzo temu sporządził dla 
żony mnóstwo takich zwijaczy na nici.

— Sama chcesz to naprawić? — spytał patrząc na jej robotę. 
Trzymała na kolanach parę jego skórzni i wsadzała w nie łaty 
w paru miejscach na udach, gdzie były wytarte od siodła. — Cięż­
ka to robota dla twych palców, Ragnfrido.

— O, nie. — Ragnfrid przyłożyła łaty i szydłem przekłuwała 
w skórze dziury.

Parobek życzył dobrej nocy i wyszedł. Mąż i żona pozostali 
sami. On stał kolo ognia i grzał się oparłszy jedną nogę na obrze­
żeniu paleniska, ręką zaś objąwszy żerdź dymnika. Ragnfrid 
spoglądała w jego stronę. Nagle spostrzegła, że nie ma na ręce 
małego pierścienia swej matki. Widział, że to zauważyła.

— Tak jest, dałem go Krystynie — powiedział. — Przecież i tak 
był dla niej przeznaczony i sądziłem, że równie dobrze może go 
dostać już teraz.

Potem jedno spojrzało na drugie — właściwie powinni by udać 
się na spoczynek. Jednak on stał dalej jak przedtem, a ona sie­
działa nad swą robotą. Zamienili parę słów o podróży Krystyny, 
o tej i owej robocie, która miała być przedsięwzięta na dworze, 
o Rambordzc i Szymonie, po czym znowu mówili o tym, że teraz 
położą się spać, ale żadne z nich nie ruszało się z miejsca.

Nagle Lavrans zdjął z palca prawej ręki pierścień z niebieskim 
i białym kamieniem i zbliżył się do żony. Nieśmiało z zakłopota­
niem ujął jej rękę i wsunął pierścień na palec. Musiał kilka razy 
próbować, zanim znalazł palec, na który by się pierścień nada­
wał. Wreszcie włożył go na środkowy przed obrączkę ślubną.

— Ten oto ty masz mieć, tak sobie życzę — rzekł cicho nie pa­
trząc na nią.

Ragnfrid siedziała bez ruchu, z płonącymi licami.
— Czemu czynisz to? — szepnęła w końcu, — Czy sądzisz, że 

zazdroszczę pierścienia naszej córce?
Lavrans potrząsnął głową i uśmiechnął się:
— Ach, rozumiesz dobrze, dlaczego to czynię.
— Powiedziałeś kiedyś, że ten pierścień chcesz zabrać ze sobą 

do grobu — rzekła znowu szeptem. — Nikt nie ma go nosić po 
tobie.

— Dlatego też nie zdejmuj go nigdy z ręki, Ragnfrido — przy- 
rzeknij mi to. Po tobie, taka jest moja wola, nikt go nie ma nosić.

— Czemu czynisz to? — spytała powtórnie, wstrzymując od­
dech.

f I )
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

PROGRAM

POLVISION

Dawno już przeminął październik 
1987 r., a z nim zorganizowany przez 
miejscowy Oddział Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, “Miesiąc Polsko- 
Amerykańskiego Dziedzictwa”, ale 
jego skutki i zasięg w naszym mieś­
cie dają się jeszcze wciąż odczu­
wać.

W tym roku, jak i roku ubiegłym, 
największy nacisk został położony 
na szerzenie wiedzy o Polsce w sz­
kołach, obejmując wszystkie szkoły 
średnie i podstawowe, zarówno pub­
liczne, jak i katolickie w całym po­
wiecie św. Józefa. Zostały rozesła­
ne do szkół, do użytku nauczycieli, 
materiały edukacyjne w postaci 
krótkich biografii wybitnych Po­
laków, oraz legend polskich, opa­
trzonych obrazkami do kolorowa­
nia dla małych dzieci.

Radio szkolne nadawało jedno­
minutowe biografie osób polskiego 
pochodzenia, które wyróżniły się w 
historii South Bend. W gmachu ad­
ministracji szkolnictwa, we wszyst­
kich high schools oraz kilku szko­
łach podstawowych, odbyły się wy­
stawy ilustracji i fotografii z Polski, 
książek o Polsce oraz polskiej sztuki 
ludowej.

Najważniejszym punktem progra­
mu były trzy konkursy na wypra­
cowania na tematy polskie dla ucz­
niów: high schools, middle schools 
oraz wyższych klas szkoły podsta­
wowej. Zgłoszono 197 odpowiedzi. W 
wyniku konkursu nagrody zostały 
przyznane następującym osobom: 
na poziomie high school — Brad 
Cackowski, Rebecca Karczewski i 
Brad Rutkowski; junior high/midd- 
le school — Lucy Rzeszutek, Sharon 
Boone, Jennifer McCaige, Jeff Per­
ry i Jason Wróblewski; trzy naj­
starsze oddziały szkoły podstawo­
wej — Melissa Parent, Matt Bene- 
vich, Stephanie Baker, Becky

W niedzielę, 10 stycznia o godz. 3 
po południu, w Domu SWAP, pnr. 
4139 S. Kedzie, odbyła się instalacja 
nowego zarządu na rok 1988.

Bezpośrednio po załatwieniu wa­
żnych spraw Grupy, Stanisław Pie­
karczyk, przewodniczący instalacji 
poprosił przedstawicieli organiza­
cji oraz członków, aby zasiedli do 
stołów. Po przywitaniu wszystkich 
obecnych poprosił dyrektorkę, Ge­
nowefę Wesołowską o odebranie 
przysięgi od nowego zarządu.

Do nowego zarządu wchodzą: 
Stanisław Piekarczyk — prezes; 
Krystyna Plewa — wiceprezeska; 
August Juryta — wiceprezes; Ro­
man Kolpacki — sekr. fin.; Czesła­
wa Wolfe — sekr. prot.; Barbara 
Gembala — skarbniczka. Komisja 
rewizyjna: Franciszek Piekarski, 
Leon Kozłowski, Rychard Osinski.

Następnie przewodniczący insta­

lacji poprosił zebranych o powsta­
nie i jednominutową ciszę dla ucz­
czenia zmarłych członków.

Po ciszy minutowej i złożeniu 
gratulacji urzędnikom zaczęto ko­
lację przygotowaną przez “B & B 
Catering”

Krótko przemawiali i składali ży­
czenia: dyrektorka G. Wesołowska, 
komisarz Ok. 12, Józef Całka, sekr. 
fin. oraz dyrektor ZNP, Roman 
Kolpacki, sekr. prot. Gm. 143 Ka­
zimierz Jasiński, wiceprezeska Gm. 
143, Helena Orawiec.

Po przemówieniach, Stanisław 
Piekarczyk przedstawił reprezen­
tacje innych organizacji, po czym 
loteria fantowa się zaczęła. Pod ko­
niec S. Piekarczyk podziękował 
urzędnikom za współpracę i goś­
ciom z przybycie.

Stanisław Piekarczyk — prezes 
Czesława Wolf — sekr. prot.

Obecni byli również kandydaci 
ubiegający się o wybór do Dystryk­
tu Sanitarnego: Jerzy Migała, Ja­
mes Kiere i Joseph Gardner.

Przemawiała Gloria Majewska w 
imieniu prokuratora stanowego po­
wiatu Cook Richarda Daley’ego.

Było to bardzo interesujące ze­
branie i jesteśmy przekonani, że 
następne będzie jeszcze ciekawsze. 
Serdecznie wszystkich zapraszamy. 

Joseph A. Jurek — prezes 
Ann J. Halvorsen — sekr. gen.

KEENE — Ponad 100 osób przybyło do domu Patricii Rusell, 
członkini Demokratycznego Komitetu Wyborczego w Keene, 
N.H., gdzie kandydat na prezydenta Michael S. Dukakis od­
powiadał na pytania dziennikarzy. (UPI)

Kursy Malarstwa, Rzeźby 
i Odnawiania Dzieł Sztuki

Specjalny Program 
o Kontroli Zbrojeń 

i Rozbrojeniu
The Chicago Council on Foreign 

Relations wraz ze stacją telewizyj­
ną WTTW (kanał 11), przygotowali 
specjalny program poświęcony za­
gadnieniem kontroli zbrojeń i roz­
brojeniu pt. “Dilemmas of Dis­
armament.” Program prowadzić 
będzie znany dziennikarz John Cal­
laway, a wystąpią w nim między 
innymi, jako dyskutanci: Paul 
Warnke, ambasador Hartman i 
Richard Pipes oraz wypowiedzą się 
tacy wybitni politycy jak: Mc- 
George Bundy, Zbigniew Brzeziń­
ski, Valery Giscard D’Estang i Ro­
bert McNamara. Narratorem bę­
dzie Bill Kurtis.

Ciekawy ten program transmi­
towany będzie dwukrotnie: we wto­
rek, 3 lutego, o godz. 8 wieczorem i 
środę, 4 lutego, o godz. 1 po południu 
ze stacji WTTW (kanał 11).

Zachęcamy wszystkich do obej­
rzenia go.

Nowy Zarząd Ok. 7 
im. Gen. Orlicz Dreszera 

Ligi Morskiej
W dniu 19 stycznia, br., na regu­

larnym zebraniu delegatów Okręgu 
7-go Ligi Morskiej dokonano wybo­
ru zarządu na roku obecny. Po za­
łatwieniu rutynowych spraw przez 
prezesa Andrzeja Trojanka, powo­
łano prezesa Zarządu Głównego L. 
M. Franka Gorykl do przeprowa­
dzenia wyborów.

W wyniku wyborów zarząd na rok 
1988 przedstawia się następująco: 
Walter Tokarz — prezes; Andru 
Trojanek — wiceprezes; Josephine 
Maśkiewicz—Olszowy — wicepre­
zeska; Anna Prusak — sekr. prot. i 
fin.; Virginia Dembosz — skarbni­
czka, Chester Radwan — komen­
dant; Frank Goryl, Louis Olszowy, 
Helen Pukała — rada gospodarcza.

Dotychczasowemu prezesowi A. 
Trojanek wszyscy delagaci składa­
ją serdeczne podziękowanie za jego 
pracę dla Okręgu oraz przygotowa­
nie 16-go Walnego Zjazdu Ligi Mor­
skiej.

Delegaci przyczylili się do prośby 
prezesa Trojanka o zwolninie go z 
obowiązków prezesa na pewien czas 
z powodu pracy zawodowej i wa­
runków rodzinnych.

Po wyborach odbyła się instala­
cja przygotowana przez wicepreze­
skę J. Olszowy i inne deleagatki.

W. Tokarz — prezes 

cja zajęć uzależniona będzie od de­
cyzji uczestników kursów.

Zgłoszenia można rejestrować te­
lefonicznie dzwoniąc do Fundacji 
Kopernikowskiej na nr 777-8898.

Pierwsza lekcja odbędzie się 8 lu­
tego. Poprowadzi ją mistrz akwareli 
Stan Dudek, absolwent londyńskiej 
szkoły sztuk pięknych, znany mala­
rz, były lotnik w PSZ (RAF) w An­
glii. Jest on laureatem wielu pre­
stiżowych nagród i dyplomów.

Apelujemy do chętnych o jak naj­
szybsze zgłaszanie swego udziału.

Walne Zebranie 
Instytutu

R. Dmowskiego
W niedzielę, 31 stycznia 1988 roku, 

o godzinie 10:45 rano, w bibliotece 
Instytutu Romana Dmowskiego, 
2952 N. Milwaukee Ave., odbędzie 
się Walne Zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Instytutu.

Ustępujący Zarząd Instytutu ma 
nadzieję, że wszyscy: Członkinie i 
Członkowie Instytutu wezmą w tym 
zebraniu gremialny udział. Poza 
sprawozdaniami i wyborami, pod­
czas tego zebrania będzie omó­
wiony także plan pracy na następne 
dwa lata.

Przed zebraniem będzie można 
uregulować zaległe i opłacić bieżą­
ce składki członkowskie.

Zarząd Instytutu

i TYLKO TRZY DNI!
29, 30 i 31 Stycznia 
DWA DOSKONAŁE 
POLSKIE FILMY!

; COPERNICUS CENTER
i 5216 W. Lawrence Ave.

Premierowy Film
i Po Raz Pierwszy w Chicago!

“BESTIA”
I Reżyseria: J. Domaradzki
1 Akcja toczy się w Wieikopoisce
1 przed 1 wojnę światową.
1 MIŁOŚĆ I ŚMIERĆ—OBOWIĄ­

ZEK I NAMIĘTNOŚĆ
Czy dziewczyna musiała zginąć i 
czy była naprawdę bestią?

W rolach głównych: 
KRYSTYNA JANDA 

I WOJCIECH ALABORSKI

WTOREK. ŚRODA
Pierwsza godzina programu:

•Recital pieśniaraki Andrzeja 
Kijowskiego

• “Sprawiedliwość jest ślepa" 
rozmowy o prawie amerykańskim
z adwokatem Krzysztofem Bucharem 

Druga godzina programu:
• “Zmiennicy” ode. 8 serialu telewizyjnego 

Trzecia godzina programu:
• Jerzy Jarocki—sylwetka wybitnego 

polskiego reżysera teatralnego

oraz
Drugi Kolorowy Film 

z Napisami Angielskimi 

“DULSCY”
Według powieści G. Zapolskiej 

“Moralność Pani Dulskiej” 
INTRYGI—PRZEŻYCIA 

MIŁOSNE I NOCNE HULANKI 
KRAKOWSKIEJ ARYSTOKRACJI 
Piątek 29 stycznia od 6:30 wiecz. 
Sobota 30 stycznia od 3:30 ppł.
Niedziela 31 stycznia od 2:30 ppł.

Uroczyste posiedzenie instalacyj­
ne połączone z tradycyjną “Gwiazd­
ką” Towarzystwa Gwiazda Wol­
ności Grupy 1820 ZNP odbyło się w 
niedzielę, 3 stycznia, w domu K.P.A. 
Wydz. Illinois.

Po załatawieniu spraw rutyno­
wych przystąpiono do zaprzysięże­
nia nowego zarządu Grupy w oso­
bach: Zofia Adamiak — prezeska, 
Anna Pilarczyk — wiceprezeska, dr 
Edward Różański — wiceprezes, 
Józef M. Rutkowski — sekretarz 
protokołowy, Brunon Pilarczyk — 
sekretarz finansowy, Michał Mati- 
suk — skarbnik oraz Stanisław 
Cieślak — marszałek i chorąży.

Przysięgę od zarządu odebrał 
komisarz Okr. 13 ZNP Stanisław 
Ścibło w asyście komisarki Okr. 13 

Zebranie Grupy 2727 ZNP 
Tow. Białego Orła

Zarząd Towarzystwa Białego Or­
ła, Grupa 2727 ZNP przypomina 
wszytkim członkom i członkiniom, 
że regularne zebranie miesięczne 
odbędzie sę w piątek 5 lutego, w sali 
Plac 2 SWAP, 4800 S. Wood, o godz. 
7:30 wieczorem.

Asekuracje można płacić od go­
dziny 7:00. Jest wiele ważnych sp­
raw do załatwienia, obecność wszyst­
kich pożądana.

Równocześnie przypomną się, że 
wybory w Gminie 39-tej odbędą się 
w środę, 3 lutego w sali Knight Club 
5917 S. Pulsaki o godzinie 7:00 wie­
czorem i wszyscy nasi delagaci powin­
ni przybyć na zebranie Gminy. Po 
wyborach będzie instalacja.

F. Goryl — prezes 
W. Tokarz — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Grupy 759 ZNP

Towarzystwo Nadwiślańskie, Gru­
pa 759 ZNP, urządza zabawę towa­
rzyską (Social Party) w niedzielę, 
28 lutego 1988 roku w sali Moskal’s 
Catering, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 1:30 po południu.

Komitet pracuje od kilku tygodni, 
aby zabawa ta cieszyła się powo­
dzeniem i przygotował bardzo wiele 
pięknych i wartościowych nagród i 
fantów.

Towarzystwo Nadwiślańskie, 759 
ZNP, zawsze popiera sprawy społe­
czne, narodowe i humanitarne. Dla­
tego zapraszamy wszystkich 
członków jak też sympatyków oraz 
Grupy przynależne do Gminy 75 
ZNP o poparcie..

Bufet gratis po zabawie dla 
wszytkich uczestnków.

Jan Jurek — prezes
Maria Stojak — przewd. i wicepr. 

Edward Moskal — sekr. prot. 
Anna J. Halvorsen — sekr. fin.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 39 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 39 
ZNP odbędzie się w środę, 3 lutego o 
godz. 7 wiecz. w sali Knights Ban- 
guet Hall przy 5921 S Pulaski Rd.

W zebraniu weźmie udział gość z 
Zarządu ZNP.

Prosimy sekretarzy Grup o wy­
pełnienie mandatów podając imio­
na i nazwiska oraz adresy wy­
branych delegatów. Ważne jest też, 
by sekretarze lub sekretarki załą­
czyli także swoje adresy i numery 
telefonów.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczny udział w tym ważnym posie­
dzeniu. F. Goryl, prez.

W. Krzysztofiak, sekr. 

Z Instalacji 
Tow. Wisła Grupa 1919 ZNP

Teatr Dla Dzieci 
Zaprasza Na Bajkę

The Childrens Theatre of the Se­
cond City prezentuje przedstawie­
nie pt. “The Dream of Gold and 
Pearls,” oparte na motywach pol­
skiej bajki, napisanej w XIX wieku 
przez Józefa Lompę.

Sztukę reżyseruje Diana Maria 
Migała, a przedstawienia odbywają 
się każdą niedzielę, o godz. 2:30 po 
poł., w sali przy 1616 N. Wells St. 
Ostatni dzień przestawień 14 lutego.

Serdecznie zapraszamy dzieci z 
rodzicami na tę ciekawą bajkę. 
Wstęp $4 od osoby. Po informacje 
dzwonić można na nr. tel. 929-6288.

Prof. J. Stanisławski 
Zaprasza

Prof. Jan Tadeusz Stanisławski 
zaprasza do restauracji “Teresa 2,” 
przy 4751 Ń. Milwaukee Ave., ną 
program.pt. “Ciąg dalszy.”

Pozostały już tylko 2 występy, w 
soboty 23 i 30 stycznia, o godz. 8 wie­
czorem.

Prof. Stanisławski spędził w ka­
barecie Stodoła — 5 lat, w Teatrze 
Satyryków STS — 12 lat, “Pod Egi­
dą” — 7 lat, w ITR, INA — 6 lat, w 
serialu tel. “Zezem” — 3 lata. W 
sumie ponad 33 lata doświadczeń w 
Warszawie i nagle . . . przeniósł się 
do Chicago!

Wpadnij. Pogadamy, powspomi­
nam! ... “i to by było na tyle.”

Zebranie Gr. 2514 
Tow. Giewont

Niniejszym zawiadamiamy 
wszystkie członkinie i członków, iż 
w piątek, 5 lutego, o godz. 7:30 wie­
cz., w sali Domu Młodzieżowego 
Okr. 13 ZNP, przy 6038 N. Cicero 
Ave., odbędzie się miesięczne po­
siedzenie Grupy 2514 ZNP Tow. Gie­
wont.

Obecność wszystkich członków 
jest wielce pożądana, gdyż mamy 
do załatwienia wiele ważnych spraw 
organizacyjnych.

B. Migała — prez. 
Z. Dobrowolski — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 3 ZNP

Wyborcze i instalacyjne posie­
dzenie Gminy 3 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 28 stycznia, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskal Catering przy 
5639 N. Milwaukee Ave. Przypomi­
namy Grupom o nadesłanie man­
datów.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczny udział.

P. Maruda — prez. 
W. Węglarz — sekr.

Wybory i Instalacja 
Gminy 91 ZNP

Wyborcze posiedzenie Gminy 91 
ZNP odbędzie się w środę, 27 stycz­
nia o godz. 7:30 wiecz., w sali Domu 
Młodzieży Okr. 13 ZNP przy 6038 N. 
Cicero Ave. Po zebraniu odbędzie 
się instalacja nowego Zarządu na 
rok 1988.

Przysięgę odbierze urzędnik Za­
rządu Centralnego, a na uroczy­
stość zapraszamy cały Zarząd z 
prezesem Mazewskim na czele.

Prosimy Gminy o nadsyłanie 
mandatów swych delegatów.

A. Pestrak — prez. 
S. Kaldus — sekr.

Organizuje Polski Klub Artystyczny 
i Fundacja Kopernikowska

Polski Klub Artystyczny w poro­
zumieniu z Fundacją Kopernikow­
ską organizują niecodzienne kursy, 
z których skorzystać mogą ludzie 
młodzi i starsi. Będą to kursy ma­
larstwa farbami: wodnymi, ole­
jowymi i akry likiem, kursy rzeźby i 
dnawiania zabytkowych obrazów.

Z kursów tych mogą skorzystać 
ludzie młodzi w wieku od 14 do 18 
lat, oraz osoby dorosłe w wieku od 
18 do . . . 110 lat. Oczywiście, jako 
uczniowie początkujący.

Kursy prowadzone będą przez 
znanych polonijnych artystów, spe­
cjalistów w danej dziedzinie. Zaję­
cia odbywać się będą w każdy po­
niedziałek, w godzinach od 6:30 do 
9:30 wieczorem, w salach Centrum 
Kulturalnego im. Kopernika, przy 
5216 W. Lawrence Ave., przez sześć 
tygodni.

Koszt takiego kursu z wybranej 
specjalności wynosić będzie 65 doi. 
Należy już zgłaszać swą chęć 
uczestniczenia w tych kursach, by 
można było odpowiednio rozplano­
wać kolejne spotkania. Specjaliza-

Pomoc Dla Emerytów 
Przy Wypełnianiu 

Podatków
Biblioteka Portage-Cragin mie­

szcząca się przy 5110 W. Belmont 
Ave. zaprasza emerytów do skorzy­
stania z bezpłatnej pomocy przy 
wypełnianiu podatków stanowych i 
federalnych.

Zgłaszać się można od 10 rano do 
2 po poł. w poniedziałki i piątki po­
cząwszy od 5 lutego do 11 kwietnia 
włącznie.

Należy przynieść ze sobą kopie 
zeznań podatkowych z ubiegłego 
roku oraz wszystkie rachunki po­
trzebne do rozliczenia.

Po informacje dzwonić można na 
nr. tel. 736-2577.

H. Ziółkowska. 

Przedstawienie 
“Just For Kicks”

Tancerki Krystyna Parafińczuk- 
Slott oraz Lvnn Lohenry-Masuoka 
wystąpią w przedstawieniu “ Just 
for Kicks ”, które odbędzie się w 
sobotę, 30 stycznia. Zarówno Krys- 
yna jak i Lynn są członkiniami 
Grupy 669 PNA oraz należą do zes­
połu tanecznego “Stokrotki”.

Przedstawienie, a po nim uro­
czysty bankiet odbędą się w sobotę, 
30 stycznia o godz. 7 wiecz. w audy­
torium Ruth Page Foundation 
School of Dance przy 1016 n Dear­
born St.

Po rezerwacje biletów oraz dal­
sze informacje dzwonić można na 
nr. tel. 337-6543.

Zebranie 
Komitetu Obywatelskiego 

Zebranie Komitetu Obywatel­
skiego odbędzie się w czwartek, 28 
stycznia, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Obecność całego zarządu i dyrek­
cji jest pożądana. Przypominamy o 
przyniesieniu kalendarza imprez.

C. Szymański — prez. 
L. Srebałowicz — sekr.

“Jasełka” w Szkole 
Im. Ks. Cholewińskiego

Polska szkoła im. ks. Cholewiń­
skiego zaprasza na “Jasełka”, któ­
re zostaną przedstawione w sobotę, 
30 stycznia o godz. 7 wiecz., w sali 
szkolnej przy4120W.57thSt. (para­
fia św. Turybiusza).

Z. Marusarz — kier, szkoły 

Z Instalacji Gr. 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności

Haliny Wojnar.
Po zaprzysiężeniu, krótkie prze­

mówienia wygłosili oboje komisa­
rze, składając wszystkim zebranym 
serdeczne życzenia zdrowia i pomy 
ślności oraz owocnej pracy dla dobra 
Związku Narodowego Polskiego.

Po tej ceremonii przyszedł na salę 
Gwiazdor z upominkami dla licznie 
przybyłej dziatwy należącej do Gru­
py. Starsi zasiedli do suto zasta­
wionych stołów, aby najpierw po­
dzielić się opłatkiem, a później zjeść 
smaczny posiłek i porozmawiać.

Niedzielne, uroczyste zebranie 
Grupy 1820 ZNP było niezmiernie 
miłe. Śpiewano wspólnie kolędy, 
rozmawiano, dzielono się wraże­
niami i przeżyciami.

Józef M. Rutkowski — sekretarz 

Zebranie Wyborcze 
Gminy 178 ZNP

Zarząd Gminy 178 ZNP zawia­
damia, że zebranie wyborcze odbę­
dzie się w czwartek, 28 stycznia, o 
godzinie 7 wieczorem, w sali SPK, 
pnr. 3242 N. Pulaski Rd.

Grupy przynależne do Gminy 178 
proszone są o przysłanie listy dele­
gatek i delegatów wybranych na 
rok 1988.

Prosimy o punktualne przybycie. 
B. Helkowska — prezeska

Pol.-Am. Liga Polityczna 
Zaprasza Na Spotkanie z Kandydatami

Polsko-Amerykańska Liga Poli­
tyczna zaprasza serdecznie całą 
Polonię, szczególnie zaś osoby zain­
teresowane zbliżającymi i prawy­
borami i wyborami, na kolejne 
spotkanie z kandydatami ubiega­
jącymi się o wybór na różne stano­
wiska we władzach powiatowych i 
krajowych.

Kolejne spotkanie odbędzie się w 
środę, 10 lutego w sali restauracji 
Janina’s Lounge and Banquet Hall, 
przy 3459 N. Milwaukee Ave. Począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem.

Spodziewamy się, że przybędzie 
na nie wielu kandydatów, których 
można będzie poznać, i zaznajomić 
się z ich poglądami, aby zadecydo­
wać kto zasługuje na nasze popar­
cie.

Na ostatnim tego rodzaju spotka­
niu gościliśmy wielu kandydatów 
ubiegających się o wybór na stano­
wiska sędziowskie. Obecni byli mię­
dzy innymi: Stuart A. Nudelman, 
Wayne Thine, John W. Gustafson, 
Shelvin Maxwell Thomas, Curtis 
Heaston, Carole K. Bellows, Mary 
Jane Theis, Arthur Janura i Alan 
Greiman. Obecny był też kandydat 
ubiegający się o stanowisko kon- 
gresmana z 11 okręgu — Eias Zen- 
kich, spotkała się z obenymi na sali 
kandydatka na stanowisko klerka 
sądu powiatowego — Aurelia Pu- 
ciriska — komisarz Dystryktu Sani­
tarnego Metropolii.

Echa Pol.-Am. Miesiąca Dziedzictwa 
w South Bend, In.

Thompson, Troy Tomczak i Laura 
Webb.

Dla młodszych oddziałów szkół 
podstawowych zorganizowano kon­
kursy kolorowania, w których ogó­
łem przyznano 9 nagród i 18 “Hono­
rable Mentions”.

Cała akcja w szkołach zaplano­
wana i przeprowadzona została 
przez Komitet Szkolny w składzie: 
Jo Borror, Thomas Hoffman, Mary 
Ann Kwieciński i Barbara Rhoa- 
damer. Materiał do radia szkolnego 
WETL przygotował Brat Donal 
Stabrowski CSC, nagrała Carol 
Czajkowski-Pecze, z obsady WETL. 
Współdziałał z nami klub “Polonai­
se”, którego członkowie M. Baran, 
Camilla Harding i Henrietta Thomp­
son chodzili na zaproszenie szkół z 
pogadankami i pokazami materia­
łów o Polsce.

Akcja szkolna spotkała się z życz­
liwym poparciem zarówno admi­
nistracji, jak i nauczycieli, szcze­
gólnie licznych nauczycieli polskie­
go pochodzenia. Pieniądze na na­
grody ofiarowane zostały, w odpo­
wiedzi na nasz apel, przez miejsco­
we organizacje polonijne.

Fundacja Sylwestr and Tessie 
Kaminski poparła nas hojnym da­
rem — 500 doi. Na resztę złożyły się 
następujące organizacje i osoby 
prywatne: Achievement Forum, 
Chopin Fine Arts Club, Polisch Bu­
siness Women’s Association, P.N. A. 
Group 83, Polish Women’s West Si­
de Democratic and Civic Club, Z.B. 
Falconettes, Nest 185, Tom Hoff­
man, Dr. Z.W. Sobol oraz Wanda 
Sriver.

Miesiąc Dziedzictwa stał się no­
wym dowodem, jak entuzjastycz­
na, hojna i solidarna umie być Po­
lonia, kiedy jej się postawi określo­
ne cele działania.

Ewa Sobocińska
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Latem ub. roku, prez. Corazon Aquino podpi­
sała dekret o reformie agrarnej, zgodnie z którą 
duże posiadłości ziemskie mają być rozparce­
lowane wśród 2.5 miliona bezrolnych chłopów. 
Aquino zrezygnowała jednak z samodzielnego 
wyznaczenia obszaru ziem mogących pozostać 
przy dotychczasowym właścicielu. Decyzję tę 
pozostawiła ustawodawcom, co wywołało pow­
szechny sprzeciw zwolenników reformy. Wia­
domo bowiem, że w filipińskim Kongresie za­
siada wielu wpływowych posiadaczy ziem­
skich. Wiadomo też, że większość sprzeciwi się 
wszelkim ustawom, wymierzonym w ich włas­
ne interesy.

Tymczasem, zwolennicy reformy naciskają 
na wprowadzenie jej w życie. Zarzucają Aquino 
zmowę z ustawodawcami, umyślnie przedłuża­
jącymi obrady w tej sprawie. By położyć kres 
spekulacjom, prezydent Aquiono wyraziła go­
towość oddania swej rodzinnej plantacji cukru 
na użytek jej dotychczasowych pracowników. 
Plantacja Hacienda Luisita zatrudnia 7 tysięcy 
ludzi.

Przedstawiając tę ofertę, Aquino usiłowała 
zachęcić innych właścicieli ziemskich do pójś­
cia jej śladem. Słowa o przyłączeniu się do do­
browolnej parcelacji latyfundiów trafiły w 
próżnię. Apel o potraktowanie reformy niejako 
straty lecz możliwości niesienia pomocy bli­
źniemu, wywołał ironiczne uśmieszki. Nieco 
bardziej przemawia argument o prawdopo­
dobnych położeniu kresu rozrostowi szeregów 
komunistycznych rebeliantów. Ich idee przede 
wszystkim trafiają do przekonania najuboższej 
ludności, nie widzącej najmniejszych szans na 
lepsze życie w obecnych warunkach. Decyzja 
Aquino o przekazaniu własnej plantacji do po­
działu dla bezrolnych, z jednej strony zyskała 
jej przychylne opinie, z drugiej dała nowy 
argument przeciwnikom reformy.

Hacienda Luisito liczy 15,000 akrów. Gdy 
dojdzie do jej podziału między wszystkich tam 
zatrudnionych chłopów, indywidualne poletka 
wyniosą niewiele ponad 2 akry (jeden amery­
kański akr liczy 0.4 hektara). Przeciwnicy re­
formy agrarnej podkreślają, że z tak małych 
działek trudno spodziewać się dużych zbiorów i 
wyciągają kolejny argument o zrujnowaniu 
gospodarki rolnej poprzez podział na drobne, 
źle zorganizowane pola.

Największy sprzeciw podnoszą potomkowie

filipińskich pionierów, którzy własnymi ręka­
mi karczowali dzikie obszary, nie dotknięte 
wcześniej ludzką ręką.

Ludzie ci otwarcie mówią, że zwrócą swe ma­
czety przeciw urzędnikom rządowym, którzy 
spróbują odebrać im z trudem wydartą dżungli 
ziemię. Na wyspie Mindanao, drugiej co do 
wielkości na archipelagu Filipińskim, pow- 
stwała już grupa nacisku pn. Ruch na rzecz 
Lepszego Mindanao. Obecnie liczy już 5 tysięcy 
członków. Jej głównym zadaniem jest nie do­
puszczenie do reformy. Grupa ta nosi się rów­
nież z zamiarem podjęcia współpracy z lo­
kalnymi separatystami muzułmańskimi by 
wspólnie agitować za uniezależnieniem się od 
Manili.

Aquino stoi przed niezwykle trudnym prob­
lemem. Z jednej strony grozi jej poważny opór 
właścicieli ziemskich, których ruch może dop­
rowadzić do tragicznych w skutkach konsek­
wencji, z drugiej zaś lewica już oświadczyła, że 
nie zadowolą jej żadne półśrodki poza radykal­
ną reformą.

Mimo, że rząd zapowiada rekompensatę za 
utracone grunty, właściciele są absolutnie 
przekonani, że stawki będą śmiesznie niskie.

Farmerzy z Mindanao uważają, że powinni 
być wyłączeni z reformy. Powołują się na “spo­
łeczny kontrakt” podpisany ponad 30 lat temu z 
prez. Ramonem Magsaysay, który oddał im 60- 
akrowe działki na wieczne użytkowanie w za­
mian za obrócenile ich w uprawne pola. Gospo­
darstwa stworzone w ramach tego planu obec­
nie produkują 60 proc, zbiorów rolnych całego 
kraju i dostarczają wiele towarów ekspor­
towych.

Farmerzy z Mindanao nie są osamotnieni w 
swej walce przeciw reformie. Właściciele plan­
tacji cukru z wyspy Negros stworzyli prywatną 
armię do ochrony swych ziem i również podjęli 
ruch separastyczny.

Aquino zdecydowana jest na przeprowadze­
nie reformy. Jest przekonana, że tylko w ten 
sposób zapewni spokój i ład w kraju. Obserwa­
torzy przyznają, że to ustępstwo wobec żądań 
komunistycznej opozycji, może faktycznie po­
łożyć kres ich niepożądanej aktywności, choć 
wcale nie musi. Komuniści mogą wystąpić z 
nowymi żądaniami. Przy jednoczesnym podję­
ciu działań przez nową opozycję szeregującą 
przeciwników reformy agrarnej, sytuacja za­
ogni się jeszcze bardziej.

Opozycja Nie Może Dojść 
Do Porozumienia

W miesiąc po przegranej w wyborach prezy­
denckich opozycja Korei Południowej jest nie 
tylko podzielona ale także atakowana. Ini­
cjatywa polityczna znalazła się wyłącznie w 
rękach prezydenta-elekta, Roha Tae Woo i jego 
rządzącej, Demokratycznej Partii Sprawiedli­
wości. Podczas, gdy opozycja nie chce uznać 
wyników wyborów, wysuwając oskarżenia o 
fałszerstwa. Roh wystąpił z propozycją spot­
kania i przedyskutowania ważnych spraw 
państwowych ze swymi niedawnymi rywala­
mi. Co więcej, ustępujący prez. Chun Doo Hwan 
zaoferował wspólną konferencję ze wszystkimi 
trzema pokonanymi kandydatami.

Roh, włączył zapamiętałych krytyków rządu 
do nowostworzonego, 52-osobowego ciała do­
radczego.

Najwyraźniej strona rządząca przystąpiła do 
wysiłków pojednawczych, dążąc do porozu­
mienia narodowego. Rząd i jego zwolennicy 
przedstawiają zagadnienie demokratyzacji ży­
cia jako swój własny pomysł, odbierając opozy­
cji jej główny atut. Tym samym nie pozostawią 
przeciwnikom większego pola działania, po­
nieważ postępują zgodnie z zasadami gło­
szonymi przez organizacje opozycyjne.

Rząd zapewnił sobie dodatkowe uznanie na­
rodu po dramatycznym wyznaniu, przed tele­
wizyjnymi kamerami, szpiega z Korei Północ­
nej Kim Hyon Hui, która przyznała się do 
udziału w podłożeniu bomby w samolocie linii 
KAL, powodując eksplozję w powietrzu i śmierć 
115 osób. Wyznanie odświeżyło obawy o ewen­
tualny atak terrorystów z Korei Północnej pod­
czas letnich igrzysk olimpijskich. W czasie 
kampanii wyborczej Roh wielokrotnie podkreś­

lał zagrożenie ze strony komunistycznego są­
siada i z pewnością zrobi to ponownie w czasie 
najbliższych wyborów do parlamentu.

Znacznie bardziej niż kiedykolwiek wcześ­
niej, przywódcy dwóch głównych organizacji 
opozycyjnych Kim Dae- Jung i Kim Young 
Sam są pod presją swych własnych partii, które 
zabiegają o odzyskanie gruntu politycznego 
utraconego w grudniu.

Społeczeństwo nie wydaje się specjalnie prze­
jęte zarzutami o fałszerstwa wyborcze, a czas 
na przejęcie inicjatywy nagli, ponieważ wy­
bory parlamentarne najprawdopodobniej od­
będą się już w marcu. Wielu ustawodawców 
bardziej zajmuje się teraz utrzymaniem wła­
snych pozycji niż zabiegami o honor swych 
zwyciężonych przywódców.

W ub. tygodniu Kim Young Sam zrobił pier­
wszy ruch. Spotkał się z Rohem by przedysku­
tować szereg zagadnień, łącznie z nadcho­
dzącymi wyborami. Jego wezwanie do pre­
zydenta-elekta o przeprowadzenie szczegóło­
wego dochodzenia w sprawie przypuszczalnych 
oszustw wyborczych, było tylko próbą zacho­
wania twarzy. Faktycznie spotkanie to stano­
wiło uznanie zwycięstwa rządowego kandyda­
ta.

Najbardziej konkretnym rezultatem ich roz­
mowy była zgoda na sformowanie grupy do 
opracowania projektu nowych przepisów wy­
borczych. Mimo, że stanowisko obydwu stron 
różni się pod wieloma względami, to rozmówcy 
przyrzekli, że postąpią zgodnie z postanowie­
niami tej grupy.

Inaczej przedstawia się sytuacja z Kimem 
Dae Jung, który po grudniowych wyborach

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Finansowe 
Marnotrawstwo

“GWIAZDA POLARNA” - Od 
początku obecnej dekady pojawia 
się pytanie: jaka jest bezpośrednia 
lub pośrednia odpowiedzialność 
krajów naftowych za zaostrzenie 
kryzysu zadłużenia świata?

Odpowiadając na to pytanie — pi- 
szeS. Massoui w “La Presse de Tu­
nisie” — można powiedzieć, że po­
cząwszy od 1973 roku, banki między- 
narodowe zdecydowały się na 
“upłynnienie” posiadanych pienię­
dzy do Trzeciego Świata po to, aby 
ponownie włączyć do obiegu nad­
wyżkę handlową krajów ekspor­
terów ropy naftowej.

Ale rzeczywistość jest znacznie 
bardziej skomplikowana, Masowy 
przepływ petrodolarów do banków 
zachodnich, jaki nastąpił po “szoku 
naftowym” z 1973 roku, z pewnością 
legł u podstaw problemu nadmier­
nego zadłużenia krajów rozwija­
jących się. Nie jest on mniej realny 
przez to, że to nie kraje naftowe były 
tymi, które ciągnęły za sznurki tej 
wielkiej afery, ani tymi, które ó- 
siągnęły z niej największe korzyści.

Jest prawdą, że 13 krajów OPEC 
stwierdziło, iż ich roczne dochody 
wzrosły z 15 mid dolarów w 1972 do 
90 mid w 1975. Na początku obecnej 
dekaty, średnio dochody te osiąg­
nęły sumę 200 mnld dolarów rocz­
nie. Ta kolosalna kwota, która zna­
cznie przekracza własne potrzeby 
tych państw, pobudziła banki mię­
dzynarodowe do walki o to, kto ma 
“wchłonąć” petrodolary i w ten 
sposób przejąć kontrolę finansową 
nad 2/3 wpływów naftowych.

Pokazują to cyfry. Według eko­
nomistów, w 1982 roku wkłady 
saudyjskie w bankach zachodnich 
osiągnęły 180 mid dolarów, kuwejc- 
kie ponad 86 mid dolarów, a Emi­
ratów Arabskich 44 mid...

To finansowe marnotrawstwo, 
dodane do inflacji, zakończyło się 
roztrwonieniem mniej więcej jed­
nej trzeciej dochodów, zebranych 
przez OPEC od 1973 roku.
Jeszcze poważniejszym problemem 

jest umiędzynarodowienie struktu­
ry banków zarządzających petrodo- 
larami i pozbawienie w ten sposób 
Trzeciego Świata poparcia mate­
rialnego, które mogłoby być dla 
niego bardzo ważne oraz wprzęd- 
nięcie dochodów naftowych w 
rozwój gospodarczy krajów uprze­
mysłowionych jak to podkreślił 
Georges Corm w swoim studium na 
temat kapitałów petrodolarowych.

Według tego samego autora jest 
pewne, że z punktu widzenia planu 
monetarnego i finansowego, gdyby 
całość posiadanych kapitałów naf­
towych została użyta po to, aby po­
pierać wzrost wymiany między 
krajami Trzeciego Świata, pod­
wyżka cen ropy naftowej odegrałaby 
prawdziwie historyczną rolę.

Z tego stwierdzenia wynika jas­
no, że odpowiedzialność państw na­
ftowych za’ narastanie długów 
Trzeciego Świata jest drugorzędna. 
Wynika ze złego zarządzania finan­
sami i pewnej nieodpowiedzialności 
polegającej na tym, że pozwolono 
bankom międzynarodowym na po­
łożenie ręki na petrodolarowej 
mannie i eksploatowaniu jej tylko 
dla własnych celów.

Dzisiaj jesteśmy świadkami odzy­
skiwania przez kraje naftowe świa­
domości popełnionego błędu. Obec­
nie ich przywódcy chcą inwestować 
i wyciągąć korzyści z prosperity 
firm zachodnich. Szukają w ten

Wymiar 
Sprawiedliwości PRL

KPA Potępia Zmniejszenie Kar Morderców
Księdza Popiełuszki

Nie rządy prawa, ale doraźne 
wymagania partyjnej polityki de­
cydują o wymiarze sprawiedliwoś­
ci w PRL. Nowym i jaskrawym te­
go przykładem jest zmniejszenie 
wyroków na funkcjonariuszy Służby 
Bezpieczeństwa skazanych za współ­
udział w zamordowaniu ks. Jerzego 
Popiełuszki.

Rządowe deklaracje o “socja­
listycznej praworządności” i “de­
mokratyzacji” są, jak tyle razy 
przed tym, pustosłowiem, które ma 
stworzyć pozory, za którymi nie po­
stępują niestety posunięcia władz, 
które zmierzałyby do rzeczywistej

normalizacji ich stosunków ze spo­
łeczeństwem.

Podobny wyraz mają ogłoszone 
plany zabudowy blokami miesz­
kalnymi placu przed kościołem św. 
Stanisława na warszawskim Żolibi- 
rzu, na którego terenie znajduje się 
tłumnie odwiedzany grób ks. Je­
rzego Popiełuszki, celem ograni­
czenia dostępu do niego wiernych.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
potępia te posunięcia władz, które 
wydają się być wyrazem ich obawy 
przed symbolem ks. Popiełuszki — 
Polaka patrioty.

Społeczna
Fundacja Solidarności

Czy Władze Przełkną Rejestrację?
Londyn (DP)—Korzystając z 

krótkiego pobytu w Warszawie, 
Lech Wałęsa zarejestrował w biu­
rze notarialnym Społeczną Funda­
cję Solidarności. Na konto tej fun­
dacji zostały przekazane pieniądze 
przyznane “Solidarności” przez 
Kongres Stanów Zjednoczonych. 
Zostaną one przeznaczone na kupno 
sprzętu medycznego.

Społeczna Fundacja Solidarności 
musi jeszcze być zarejestrowana 
przez sąd. Jej rejestracja w biurze 
notarialnym umożliwia rozpoczęcie 
dalszych działań. Wałęsa chciał tę 
fundację zarejestrować w Gdań­
sku, ale tamtejsze biuro notarialne 
odmówiło mu, przede wszystkim ze 
względu na nazwę.

Idea powołania Społecznej Fun­
dacji Solidarności powstała we 
wrześniu po decyzji Kongresu 
amerykańskiego o przyznaniu “So­
lidarności” miliona dolarów. Wtedy 
też Jerzy Urban oskarżył działaczy 
związkowych, że przyjmując te 
pieniądze czynią oni z siebie 
“płatnych agentów,” zapełniają­
cych własne kieszenie amerykań­
skimi dolarami.

Z funduszów tej fundacji w pier­
wszej kolejności zostaną zakupione 
3 karetki reanimacyjne, które zo­
staną przekazane państwowej służ­
bie zdrowia. Pozostałe pieniądze 
przeznaczone zostaną na utworze­
nie niezależnych ośrodków diagno­
sty czno-profilaktycznych .

W wywiadzie dla “Tygodnika 
Mazowsze” (nr. 225,28.10.87) dr Zo­
fia Kuratowska, członek komitetu 
założycielskiego, powiedziała o ce­
lach Fundacji Solidarności:

“Karetki to jedyny sprzęt zaku­
piony przez Fundację, który będzie 
oddany w użytkowanie państwowej 
służby zdrowia. Nie chcemy iść tro-

sposób możliwości sprawowania 
władzy gospodarczej i finansowej. 
Okazują się bardziej ambitni i 
przedsiębiorczy.

Liczby są wymowne, Kraje na­
ftowe przejęły 4,9 proc, kapitału 18 
głównych banków amerykańskich. 
Zakupiły duże partie akcji Eastern 
Airlines. Texaco, Mobil, Esso, 
Volkswagen-Brasil, nie zapomina­
jąc o poważnym udziale w firmach 
japońskich.

Francuski ekonomista Roger 
Pioret, przedstawił na ten temat 
bardzo trafną prognozę: kraje na­
ftowe czekają na okazję, która na 
pewno nadejdzie w latach dzie­
więćdziesiątych. Rozwój technolo­
giczny krajów zachodnich będzie 
wówczas wymagał ogromnych in­
westycji. I one są jedynymi pań­
stwami, posiadającymi środki fi­
nansowe na miarę tych potrzeb.

pem instytucji charytatywnych, 
które przekazują aparaturę i leki do 
szpitali.

Fundacja jest szansą stworzenia 
niezależnej formy opieki zdrowot­
nej—nie zamiast, lecz obok pań­
stwowej . Taki charakter będą miały 
planowane przez nas nowoczesne 
ośrodki profilaktyczno-diagnosty- 
czne. To będzie dość dalekie od te­
go, co w naszym kraju funkcjonuje, 
ale za wcześnie mówić jeszcze o sz­
czegółach.

Zdajemy sobie sprawę, że prob­
lemu zdrowia w Polsce, gdzie sy­
tuacja jest tragiczna, nie roz- 
wiążemy, ale chcemy trochę lu­
dziom pomóc i otworzyć furtkę dla 
nowych, niezależnych form opieki 
zdrowotnej. (...)

Będziemy bazować na sprzęcie 
sprowadzonym za pieniądze Fun­
duszu, ale liczymy też na nowych 
sponsorów — i w kraju, i za granicą. 
Np. francuskie związki zawodowe 
Force Ouvriere są bardzo zaintere­
sowane pomocą medyczną dla Pol­
ski.

Pomocą dla nas będzie specjalnie 
organizowany obecnie komitet za­
graniczny Funduszu, propagujący 
ideę Fundacji i czuwający między 
innymi nad właściwą jakością za­
kupów oraz nad tym, by nasze pie­
niądze robiły dalsze pieniądze. Na 
udział w komitecie wyrazili już zgo­
dę prof. Piotr Słonimski z Paryża, 
prof. Stefan Niewiarowski ze Stanów 
Zjednoczonych i prof. Krzysztof 
Murawski, przewodniczący jednej 
z sekcji amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża. Prawdopodobnie też 
do komitetu wejdzie przewodni­
czący AFL-CIO Lane Kirkland, a 
może także prof. Zbigniew Brzeziń­
ski. (. . .)

Zaraz po podjęciu przez Lecha 
Wałęsę decyzji w sprawie fundu­
szów przekazanych przez kongres 
miałam prywatną audiencję u Ojca 
św. w Castel Gandolfo. Wyraził on 
wielką radość, że pieniądze zostały 
przeznaczone właśnie na ten cel, 
powiedział, że możemy liczyć na 
jego pomoc i pobłogosławił ini­
cjatywę.”

(Wiadomość z 15 stycznia br)

Publikacja 
Przedrewolucyj nej 

Historii Rosji
Moskwa (Reuter) — Słynna, 

przedrewolucyjna historia Rosji 
carskiej, autorstwa pisarza z XIX 
wieku, Nikalaja Karamzina, zosta­
nie wkrótce opublikowana w ZSSR, 
po raz pierwszy od dojścia komu­
nistów do władzy.

12-to tomowa historia znajdzie 
się tylko w kilku moskiewskich bib­
liotekach.

przyjął postawę radykalnego przeciwnika Ro­
ha i scharakteryzował swą partię jako rep­
rezentanta świata pracy, ubogich i klasy śred­
niej. Dae Jung oskarża Young Sama o zdradę 
opozycyjnych idei i kolaborację z rządem. Dae 
Jung odrzuca propozycję spotkania z Rohem, 
gotów jest jednak podjąć rozmowy z prez. Chun 
Doo Hwanem. Jego najwyższym pragnieniem 
jest odzyskanie opinii człowieka reprezentują­
cego wyższe cele. Uważany do niedawna za 
męczennika w walce o demokrację, Dae Jung 
utracił dużo blasku, gdy zerwał z przyrzecze­
niem o nie rozbijaniu głosów opozycyjnych w 
prezydenckich wyborach.

Kim Dae Jung nie odzyskał jednak swych 
popleczników w takiej liczbie na jaką liczył. 
Traci również poparcie zagranicznych przy- 
ciół, jak chociażby amerykańskiego kongres- 
mana, Stephena Solarza z Nowego Jorku. W 
czasie jego ostatniej wizyty w Seulu, Dae Jung 
usiłował przeKonac go, że doszło tam do po­

ważnych nadużyć wyborczych. Solarz nie zna­
lazł potwierdzenia tych zarzutów, o czym ot­
warcie zawiadomił swego koreańskiego przyja­
ciela.

Partia rządząca jest jednak przekonana, że 
Dae Jung nie zrezygnuje z udziału w głównym 
nurcie politycznym. Potwierdzeniem tych przy­
puszczeń jest choćby fakt, że nie wypowiedział 
zdecydowanego “nie” na propozycję rozmów z 
Rohem.

Na razie istnieją obawy, że obaj Kimowie po­
pełnią ten sam błąd w wyborach parlamen­
tarnych jakiego dopuścili się w wyborach na 
prezydenta. Podczas gdy obydwaj głośno de­
klarują chęć doprowadzenia do jedności, by 
wspólnie zdobyć przewagę w parlamencie, ża­
den nie bierze siebie pod uwagę, oczekując od 
drugiego porzucenia roli przywódcy całej opo­
zycji.

Wygląda na to, że przegrana niczego ich nie 
nauczyła.
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Grypa

DZIAŁ
KOBIET

Jest chorobą wirusową, bardzo 
zaraźliwą, występującą zarówno 
sporadycznie, jak epidemicznie lub 
nawet pandemicznie. Epidemie 
zdarzają się, przeważnie, co dwa 
lub co trzy lata. Pandemie (obej­
mujące większy obszar ziemi) wy­
stępują o wiele rzadziej (ostatnia 
zdarzyła się zimą 57/58 r.).

Rozróżniamy trzy typy wirusa 
grypy: A, B, C. Wśród wirusów typu 
A i B pojawiły się w ciągu wielu lat 
odmiany ich szczepów — w rezulta­
cie mutacji genetycznej. Wirus 
grypy bowiem ma dużą zdolność 
zmieniania swoich właściwości 
antygenowych w ciągu kilku lat, a 
nawet w ciągu roku. Ta zmienność 
wirusa jest powodem nawracania 
epidemii grypy (bo przeciwciała 
wytworzone przez nasze organizmy 
w czasie poprzedniej epidemii “nie 
nadają się” do walki ze zmie­
nionym już wirusem) oraz niepo­
wodzeń w pracach nad skuteczną 
szczepionką przeciwgrypową.

Niezależnie od różnorodności wi­
rusów grypy, mają one wspólne 
cechy — uszkadzają nabłonek dróg 
oddechowych zakażonego człowie­
ka. Mogą też ułatwić bakteriom 
wtargnięcie do organizmu ludzkie­
go — mówi się więc, że “wirus toru­
je drogę bakteriom”. Z tego powodu 
po grypie dochodzi często do stanów 
zapalnych — w płucach, oskrze­
lach, zatokach i drogach, moczo­
wych. Ich przebieg zależy od rodza­
ju bakterii, także od wieku i stanu 
ogólnego chorego.

Natomiast przebieg grypy niepo- 
wikłanej zakażeniem bakteryjnym 
jest zwykle burzliwy, ale krótki. 
Krótki jest też okres wylęgania cho­
roby (od zarażenia się do.wystąpie­
nia pierwszych objawów) — zaled­
wie 48 godzin. Pierwszymi obja­
wami są zwykle dreszcze, gorączka 
i ból głowy. Młodsze dzieci reagują 
dodatkowo bólami brzucha, wymio­
tami, czasem mają wolniejsze 
stolce. U starszych dzieci częste są 
bóle kończyn, pleców i zasychanie

(tzw. “drapanie”) w gardle. Na po­
czątku choroby rzadko pojawia się 
katar, natomiast zdarzają się kr­
wawienia z nosa wskutek uszkodze­
nia przez wirus nabłonka jamy no­
sowej.

Po 24 godzinach pojawia się za­
zwyczaj suchy kaszel i chrypka. 
Spojówki oczu są przekrwione. 
Gardło wygląda różnie: jest lekko 
przekrwione lub silnie zaczerwie­
nione. Węzły chłonne są na ogół po­
większone. Stałym i najdłużej wy­
stępującym objawem grypy jest złe 
samopoczucie, które utrzymuje się 
nawet przez kilka tygodni po choro­
bie. Gorączka utrzymuje się prze­
ważnie od jednego do trzech dni, po 
czym raptownie spada. Może wz­
rosnąć ponownie, jeżeli do grypy 
dołąfczy się infekcja bakteryjna.

Leczenie niepowikłanej grypy po­
lega głównie na położeniu pacjenta 
do łóżka oraz izolowaniu go od oto­
czenia. Badania wykazały, że po­
wikłania pogrypowe występują 
znacznie częściej, gdy w pierwszych 
dniach grypy chory chodzi. Szcze­
gólnie ważne jest, by leżało w łóżku 
dziecko chore na grypę.

Pacjentowi podajemy dużo pły­
nów do picia, najlepiej z dodatkiem 
soków owocowych lub warzywnych. 
Temperaturę obniżamy sokiem 
malinowym lub naparem suszonych 
malin, bzu czarnego i lipy. Przy 
bardzo wysokich temperaturach 
stosujemy leki przeciwgorączkowe 
przepisane przez lekarza i zimne 
okłady na czoło.

Stosowanie zapobiegawcze anty- 
• biotyków i sulfamidów w grypie 

niepowikłanej jest bezcelowe. Trze­
ba natomiast bacznie obserwować 
dziecko i w razie pojawienia się nie­
pokojących objawów, jak ponowny 
rzut gorączki, nasilanie się kaszlu, 
ból ucha, silny ból gardła czy boles­
ne oddawanie moczu — ponownie 
zwrócić się do lekarza, gdyż przy­
puszczalnie ma miejsce wtórna in­
fekcja bakteryjna i mogą być po­
trzebne antybiotyki.

Zakażenia Dróg Moczowych 
u Dzieci

Nie są bynajmniej rzadkością. U 
najmłodszych przebiegają ostro, u 
starszych — częściej występuje 
przewlekła postać choroby. Przy­
czyną są bakterie chorobotwórcze 
dostające się do pęcherza przez 
cewkę moczową lub przedostające 
się do układu moczowego z krążącą 
krwią (np. po anginie). U dzieci, a 
zwłaszcza u dziewczynek, częstsze 
jest zakażęnie przez cewkę moczo­
wą, która u dziewczął położona jest 
w bliskim sąsiedztwie odbytu i 
pochwy, co ułatwia przedostanie się 
zarazków do dróg moczowych. Np. 
pałeczka okrężnicy (Escherichia 
Coli) — normalny mieszkaniec na­
szych jelit — gdy przedostanie się 
do dróg moczowych wywołuje ich 
stany zapalne.

Wszelkie zaniedbania higieny 
osobistej dziecka, a także jego za­
bawy w brudnym piasku, czy w za­
nieczyszczonej wodzie (baseny!) 
sprzyjają powstaniu bakteryjnego 
zapalenia pęcherza i miedniczek 
nerkowych, a właściwie odmiedni- 
czkowego zapalenia nerek — gdyż 
część miąższu nerkowego przyleg­
łego bezpośrednio do miedniczek, 
jest zwykle objęta procesem choro­
bowym.

Przy dłuższym trwaniu zakaże­
nia, czy częstych jego nawrotach, 
grozi to poważnym uszkodzeniem 
nerek prowadzącym po latach do 
ich niewydolności.

Ostre zapalenie dróg moczowych 
zaczyna się u dzieci podwyższeniem 
temperatury, wymiotami i bólami 
brzucha. Starsze dzieci skarżą się 
na bóle przy oddawaniu moczu, 
młodsze są po prostu niespokojne i 
płaczliwe. Mocz oddawany jest czę­
sto i w małych ilościach. Czasem 
już optycznie zwraca uwagę jego 
mętny wygląd.

Zbadany w laboratorium wykazu­
je niewielką ilość białka, pojedyn­
cze krwinki czerwone i dużą liczbę 
leukocytów, co nazywamy ropomo- 
czem. Zazwyczaj występują w nim 
również liczne bakterie, co jest 
wskazaniem do wykonania naty­
chmiast posiewu (badania bakte­
riologicznego) z moczu i określenia 
ilości zawartych w nim bakterii.

Leczenie antybiotykiem czy sul­
famidem lub innymi środkami od­
każającymi drogi moczowe (np. 
Furagin) daje zwykle szybką pop­
rawę samopoczucia dziecka i ustą­
pienie zmian w moczu. Zdarzają się 
jednak często nawroty choroby, 
dlatego przez dłuższy czas podaje 
się jeszcze leki zapobiegawczo i 
często kontroluje mocz. W razie 
wznowy procesu zapalnego, należy 
zastanowić się nad możliwością ist­
nienia wady rozwojowej dróg mo­
czowych, powodującej zastój mo­
czu w którymś ich odcinku.

Zaleganie (np. w miedniczce przy 
zagięciu moczowodu) sprzyją roz­
wojowi zakażenia, tak samo jak co­
fanie się moczu i pęcherza z powro­
tem do moczowodu (tzw. refluks — 
odpływ pęcherzowo-moczowodo- 
wy). Tego typu wady, poza lecze­
niem famakologicznym, wymagają 
leczenia chirurgicznego. Wykrywa 
się je z pomocą specjalistycznych 
badań urologicznych, zwłaszcza 
ureterocystografii, której wykona­
nie możliwe jest u dzieci tylko w 
warunkach szpitalnych. Długie 
utrzymywanie się ropomoczu lub 
jego częste nawroty, stanowią bez­
względne wskazanie do przeprowa­
dzenia takiego badania.

■

LANSDALE — W wieku 114 lat 
zmarła Florence Knapo, uznawana 
oficjalnie za najstarszego człowie­
ka żyjącego na ziemi. (UPI)
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Sports Awards 1793
T & N Rollers 1767
You Think It’s Easy 1747
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Cabaret 651
Casey Springs Co. 650
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MEN HIGH SERIES
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“Jerry’s Girls” Najpopularniejsze 
Melodie Brodway’u
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TEAM HIGH SERIES

TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins
Moskal’s Caterers ............. 5 37 23 95 26329
You Think It’s Easy ............. 4 35 25 109 25580
Casey Spring Co........................................ 7 31 29 88 26812
Cabaret ............. 2 31 29 105 25405
Sports Awards 6 29W 30‘/2 98 26082
Jaskold, Inc................................... ............. 1 28 32 101 25615
Prudential Advertising 8 25 35 110 25079
T & N Rollers 3 23'/z 361/2 105 25815

Obok teatru dramatycznego, 
opery, muzyki klasycznej, istnieje 
w życiu amerykańskim wiele in­
nych form rozrywki, nie zawsze 
być może pretendującej do miana 
sztuki najwyższego gatunku, lecz 
spełniającej w dużej mierze swe 
zadanie— zapewnienia widzowi 
paru godzin śmiechu, odprężenia, 
relaksu: w przyjemnym otoczeniu, 
w wykonaniu dobrych zawodowych 
sił scenicznych i estradowych, przy 
świetnym podkładzie muzycznym i 
estycznej oprawie.

Mam tu na myśli tak popularną 
formę rozrywki scenicznej, jaką 
jest w Stanach Zjednoczonych mu­
sical: forma w Polsce oraz innych 
krajach europejskich stosunkowo' 
mniej popularna, a co najwyżej na­
śladowana lub przeszczepiana z 
Ameryki na “stary ląd”.

Obok musicalu istnieją różne 
formy sceniczne do niej zbliżone, 
jak rewia, variete, itp. Właśnie mu­
sical, by wymienić najbardziej po­
pularne widowiska, takie ja “Caba­
ret”, "Sound of Musie”, “Fiddleron 
the Roof”, “South Pacific”, “My 
Fair Lady” oraz wiele, wiele in­
nych, zdobył sobie szturmem wi­
downię amerykańską, a później i 
zagraniczną. Wiele musicali stało 
się następnie kanwą scenariuszy 
filmowych.

Warto dodać, że w latach 1960- 
tych i 70-tych niektóre popularne 
musicale amerykańskie z Brodwa- 
y“u mieliśmy okazję obejrzeć na 
Trójcowie, dzięki wysiłkom spółki 
teatralnej śp. Lidia Pucińska/Bo- 
lesław Wolski (przeważnie w prze­
kładzie Ref-Rena/Konarskiego) . 
Wystawiano tu “My Fair Lady”, 
“Skrzypek na dachu”, “Sound of 
Music”.

Jednym z wydarzeń musicalo­
wych w Chicago w rozpoczyna­
jącym się r. 1988, jest impreza pt. 
“Jerry’s Girls”. Premiera prasowa 
tej imprezy odbyła się w dniu 12 
stycznia w Rose Theatre, miesz­
czącym się w hotelu Westin O’Hare, 
6100 River Road w Rosemont.

Przedstawienie prezentowane 
jest na zasadzie “open-end enga­
gement”, co oznacza, że przedsta­
wienia trwać będą przez okres nie­
określony — zależnie od powodze­
nia. Już premiera prasowa wskazu­
je raczej na to, że czas trwania 
prezentacji w Rosemont będzie na 
pewno długi. Przedstawienie bo­
wiem cieszy się od pierwszej chwili 
wielkim powodzeniem.

Czym właściwie są “Jerry’s 
Girls”? Skrótowo można by to wi­
dowisko określić jako “przegląd 
najbardziej popularnych i celnych 
piosenek z najlepszych musicali, 
jakie prezentowane były na przes­
trzeni lat na “Broadway’u’ ’. Okreś­
lenie to jest jednak dość skromne, 
albowiem nie oddaje w pełni wy­
miaru nastroju i charakteru przed­
stawienia.

Po raz pierwszy omawiana rewia 
wystawiona została na Broadway’u 
w grudniu 1985; występowały w niej 
m.in. wówczas takie gwiazdy, jak: 
Chita Rivera, Leslie Uggams i Do­
rothy Louden.

“Jerry’s Girls” oparte jest na 
muzyce i słowach Jerry Hermana i 
zawiera melodie z takich znanych 
musicali, jak: “Hello,. Dolly!”, 
“Marne”, “La Cage aux Folles”, 
“Milk and Honey”, “Mack and Ma­
bel”, “Dear World” oraz "A Day in 
Hollywood/a Night in the Ukraine”.

Piosenki, które napisał Jerry 
Herman należą do najbardziej po­
pularnego repertuaru, gdy idzie o 
gatunek muzyki rozrywkowej (wo­
dewilowej) — “show musie”. W tu­
tejszym przedstawieniu występuje 
5 świetnych aktorek-piosenkarek; 
każda z nich potrafi znakomicie po.- 
dać nastrojową piosenkę; potrafi 
zatańczyć, sparodiować znaną 
gwiazdę, rozbawić publiczność lub 
wprowadzić ją w nastrój melancho­
lijny.

W rewii występują: Elena Fer­

rante, Anne Kanengeiser, Beth 
Broadwater, Anne Dekom i Lori 
Hamel.

Znakomity podkład muzyczny 
zapewnia 3-osobowy zespół, który 
może z powodzeniem konkurować z 
najlepszymi orkiestrami.

Warto zobaczyć “Jerry’s Girls” 
— przedstawienie całkowicie od­
mienne, od tego, co zwykliśmy og­
lądać w środowisku polonijnym, 
jak i w Polsce.

Jedną z jego zalet jest wartkie 
tempo. Widz nie nuży się ani przez se­
kundę. Piosenka “leci” po piosence. 
Aktorki reprezentują wysoki po­
ziom sztuki estradowej. Są profes­
jonalistkami w pełnym tego słowa 
znaczeniu. To samo — dotyczy 
oczywiście muzyków oraz całego 
personelu pomocniczego związane­
go z tym przedstawieniem.

Warto też przypomnieć, że hotel 
Westin w pobliżu lotniska O’Hare 
wybudowany został dopiero przed 
rokiem. Należy do najbardziej ele­
ganckich hoteli w naszym mieście. 
Jest wytworny, przestronny, nowo­
czesny. Mieszczący się tam “Rose 
Theatre” jest prawdziwą bombo­
nierkę. Piękny teatrzyk, na ok. 300 
osób, może pod każdym względem 
uchodzić za wzór nowoczesnej sali 
teatralnej.

Pisząc o amerykańskim przed­
stawieniu, nasuwa mi się pewna 
uwaga: rzadko widuje się naszych 
rodaków na koncertach w Orches­
tra Hall, na przedstawieniach w 
Operze Lyric lub baletach w teatrze 
Audytorium. Ktoś może odpowie­
dzieć na to... ależ bilety na te imp­
rezy są bardzo drogie. Niekoniecz­
nie: w wielu przypadkach bilet na 
jedną z tych wspomnianych imprez 
można nabyć już za sumę ok. $10 
(mówiąc oczywiście o tańszych 
miejscach). Dla przykładu warto 
zwrócić uwagę na fakt, iż ceny bi­
letów na imprezy polonijne poszły 
znacznie w górę; wynoszą obecnie 
przeciętnie ok. $12. A trudno prze­
cież porównywać koszta związane 
z wystawieniem opery w Lyric lub 
zrealizowaniem koncertu symfoni­
cznego — z przedstawieniem kilku­
osobowej składanki z Polski. Nie 
mówię, oczywiście — o randze imp-

10 Śmiertelnych 
Ofiar w Prowincji 

Pendżab
Czandigar (Reuter) — W jednym 

z parków miasta Barnala w pro­
wincji Pendżab, w porannych ćwi­
czeniach brało udział dziesięć osób. 
Nagle, w pobliżu pojawiło się czte­
rech uzbrojonych osobników i w 
ciągu kilku sekund ogniem z kara­
binów maszynowych położyli tru­
pem wszystkich dziesięciu miłoś­
ników porannej gimnastyki.

Kilka innych osób zostało ciężko 
rannych.

Źródła policyjne stwierdzają, że 
bandycki napad i krwawy mord był 
dziełem Sikhów walczących o sa­
mostanowienie w prowincji Pen­
dżab, w której są znaczną wię­
kszością.

Te same źródła zaznaczają, że 
grupa dziesięciu zabitych to człon­
kowie paramilitarnych oddziałów 
Hindu, pozostających w ciągłym 
konflikcie z Sikhami.

Policja przestrzegła również 
miejscową ludność przed niebez­
pieczeństwem dalszych krwawych, 
odwetowych potyczek.

Rzecznik grupy Hindu, zrzeszo­
nej w organizacji Rashtriya Swa- 
yamsevak Sangh (RSS) oświad­
czył, że żaden z członków ich orga­
nizacji nie przebywał w tym czasie 
w parku, w którym doszło do tragi­
cznych wydarzeń.

W walkach separatystów indyj­
skich, tylko w tym miesiącu ponios­
ło śmierć co najmniej 91 osób.

POLONEZ AGENCY
Udziela Pomocy w Sprawach:

• Social Security
• Tłumaczenia w Sądach
• Tłumaczenia dokumentów
• Pozwolenia na pracę
• Sprawy imigracyjne
• Przedłużenia paszportów
• Przedłużenia wiz
• Zaproszenia—sprowadzanie 

rodzin na pobyt stały i czasowy
• Sprowadzenie uchodźców

z obozów (Austria, Grecja, Włochy)
4250 N. Milwaukee 

Tel. 777-0470

INDIVIDUAL STANDINGS

W. Sokolowski 650
Bob Kastner 649

MEN HIGH GAME
T. Dudek 273
T. Szpli t 243
T. Giemza 235

WOMEN HIGH SERIES
A. Kuta 705
W.Juda 637
K. Ockerlund 619

WOMEN HIGH GAME
E. Cann 261
M. Tarczyński 250
J. Oskorep 234

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych

Name T H TP G Avg.

W. Kuta 3 10 10183 60 169.43
B. Jaskold 1 15 7899 48 164.27
B. Kastner 4 19 9632 60 160.32
M. Kwiek 7 19 9138 57 160.18
Z. Modliński. .5 19 9611 60 160.11
T. Dudek 8 21 8486 54 157.8
R. Nitka 2 23 8390 54 155.20
W. Sokolowski 6 25 8743 57 153.22
A. Kuta 3 28 8574 57 150.24
R.Jadach 6 29 8951 60 149.11
M. Tarczyński 1 32 6888 47 146.26
T. Szplit 5 33 8703 60 145.3
T. Piwowarczyk? 34 8236 57 144.28
W. Juda............. 4 35 8181 57 143.30
K. Ockerlund 7 35 8173 57 143.22
E. Cann 2 38 7043 50 140.43
H. Marcyan 8 41 5305 39 136.1
J. Oskorep 5 43 7645 57 134.7
H. Dudek 6 44 7217 54 133.35
B. Szplit............ 2 44 7994 60 133.14
L. Sokolowski 8 48 7387 57 129.34
T. Giemza 1 54 5930 48 123.26
J. Ksiazek 4 55 7362 60 122.42
E. Stankiewicz 3 67 4272 39 109.21

Alley: 9-10 11-12 13-1‘1 15-16
Team: 6-4 1-7 2-5 8-3

Tel.: 284-1630
MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

rezy i jej poziomie.
Mieszkając w Stanach Zjedno­

czonych, nie powinno się odcinać od 
tutejszego życia kulturalnego, po­
czynając od opery i koncertów sym­
fonicznych, a kończąc na lżejszej 
muzie. Tym bardziej, że rodacy na­
si lubią z reguły narzekać “na brak 
kultury w Ameryce’ ’. a Azarjew

Jedyne miejsce w Chicago, gdzie w jednym budynku 
możesz załatwić

BADANIE LEKARSKIE oraz ODCISKI PALCÓW 
dla celów imigracyjnych 

i gdzie cały personel mówi po polsku 

DIVERSEY MEDICAL CENTER
5356 W. DIVERSEY AVE. Tel.: 283-1881

BANANY DO POLSKI
80 TRADING CORPORATION

przyjmuje zlecenia na dostawę BANANÓW do Polski.

Za realizację zleceń na te paczki pobiera się opłatę manipulacyjną 
w wysokości $2.00.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmu/ą

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
40-ty ROK U/ SŁUŻBIE POLONII

470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y..NY 10016 Tel. (212) 684-5320 
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Paczka Nr. Ilość Cena

BL 148 5 kg. $12.50
BL 149 8 kg. $20.00
BL 150 10 kg. $24.50
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. “Silni, Wolni
i Żyjemy w Pokoju”

Plan Pokojowy 
Prez. Mubaraka

Dyskusje
—Wentylem Bezpieczeństwa

jaśniał, że nie można liczyć na(Dokończenie ze str. 1) 
wątpienia apel do ustawodawców 
by nareszcie podjęli ważną decyzję 
odnośnie ustalania budżetu kraju, 
dotyczącą przyznania prezydento­
wi prawa do sprzeciwiania się tylko 
pewnym paragrafom proponowa­
nej ustawy, a nie jak dotąd obo­
wiązek zatwierdzenia, lub odrzuce­
nia całości.

Prezydent z humorem, ale i też 
ironią zademonstrował ostatnią 
ustawę budżetową, podkreślając jej 
ogrom i fakt, że było ludzką niemoż­
liwością zapoznać się z jej treścią 
przed zatwierdzeniem, tym bar­
dziej, że przedłożona została do 
podpisu z olbrzymim opóźnieniem, 
stwarzając zagrożenie wstrzyma­
nia operacji całego rządu z braku 
funduszy.

Prezydent zaapelował do usta­
wodawców o poparcie dalszej po­
mocy dla partyzantów nikaraguań- 
skich, którą przedłoży Kongresowi 
w nadchodzącą środę, zwracając 
uwagę na konieczność wspierania 
tych, którzy walczą o wolność i nie­
podległość. “Bądźmy dla Nikara­
gui tym, czym byli dla naszej ojczyz­
ny tacy ludzie jak: Lafayette, Puła­
ski i Von Stuben, którzy pomogli na­
szym poprzednikom w uzyskaniu 
niepodległości.”

Mówiąc o drastycznych zmia­
nach, j akie powinno się wprowadzić 
w budżecie kraju, Prezydent wy­
mienił szereg absurdalnych pozy­
cji, jakie znalazły się w budżecie te­
gorocznym proponując wybranie 
tych najbardziej absurdalnych, z 
sugestią, by ustawodawcy przeana­
lizowali je jeszcze raz i odrzucili. 
Między innymi, jak przypomniał 
Prezydent, s,ą wśród nich takie, któ­
re przewidują wydatki na: badanie 
życia skorupiaków wodnych czy też 
badania nad tym w jaki sposób roz­
powszechnić popularność dzikich 
kwiatów.

Prezydent nie ograniczył się w 
swej krytyce ustawy budżetowej do 
słów! Zademonstrował jak wyglą­
da ustawa, zawarta na ponad 2,000 
stron, ważąca więcej niż 15 funtów. 
Komentarze Prezydenta na temat 
ustawy budżetowej spotkały się ze 
szczególnie entuzjastycznym przy­
jęciem zebranych, którzy zgotowali 
mu kilkakrotnie owacje powstając 
z miejsc.

Prezydent mówił jeszcze o konie­
czności udzielania dalszej pomocy 
partyzantom afgańskim i żądania, 
by wszyscy żołnierze sowieccy wy­
cofani zostali z tego kraju. Apelował 
do senatorów o zatwierdzenie trak­
tatu o redukcji broni nuklearnej 
średniego zasięgu, który podpisał 
na'początku grudnia, kiedy przyj­
mował w Washingtonie Michaiła 
Gorbaczowa, mówił o konieczności 
kontynuowania badań nad syste­
mem broni kosmicznej, tarczy, któ­
ra osłoni nasz kraj przed atakiem 
wroga z przestworzy.

Mówca apelował o zreformowa­
nie systemu szkolnego, zapewnie­
nie młodym ludziom wykształcenia 
na właściwym poziomie. Z radością 
podkreślił, że zmniejszyła się nar­
komania wśród młodzieży szkolnej, 
składając szczególne podziękowa­
nie swej żonie Nancy, za akcję ma­
jącą na celu uświadomienie mło-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, teściowa, babcia i 
siostra nasza, śp.

Cecylia Gmiterek
(z domu Sikora)

Członkini Golden Age Club przy 
par. św. Pankracego, po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 25-go stycznia, 1988 ro­
ku, o godzinie 3:25 nad ranem, 
przeżywszy lat 66.

Zwłoki możria odwiedzać w śro­
dę od godziny 1-ej po południu do 
godziny 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 28-go stycznia o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 4401S. Kedzie Ave., do koś­
cioła św. Pankracego, msza św. o 
godzinie 11-ej, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Błażej, mąż; Ryszard (Stasia), 
Józef (Krystyna), Łucjan (Anna), 
Teresa (Józef) Zaborniak, syno­
wie i synowe, córka i zięć; 11 wnu­
cząt, siostra i dwóch braci z rodzi­
nami w Polsce; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home 
Tel. 523-7781 

dzieży o skutkach zażywania nar­
kotyków i mobilizowanie do wstrze­
mięźliwości przed pokusą ich zaży­
wania.

Prezydent mówił również o ko­
nieczności uznania za niewłaściwe 
zabiegi przerywania ciąży. Nadal 
popiera propozycję, by za zabiegi 
tego rodzaju nie płacić z funduszy 
federalnych, zmobilizować nato­
miast społeczeństwo, złagodzić do­
tychczasowe przepisy, by umożli­
wić tysiącom bezdzietnych rodzin 
adopcję dziecka.

“Jeszcze nie skończyliśmy . . .” 
stwierdził Prezydent, apelując o 
dalsze wytężone wysiłki w celu 
osiągnięcia dobrobytu w kraju, do­
prowadzenia do tego, by wszystkim 
było jak najlepiej. Prezydent po­
wtórzył swe opinie na temat pro­
pozycji dotyczących wprowadzenia 
ustaw mogących ograniczyć im­
port towarów z innych krajów. Pod­
kreślił, że protekcjonizm nigdy nie 
był właściwy, należy bowiem sta­
rać się utrzymać nadal wolny han­
del, dzięki któremu zapewnimy po­
sady naszym obywatelom, korzyst­
ną wymianę handlową dla obu 
stron. Zachęcał do zatwierdzenia 
porozumienia zawartego niedawno 
z Kanadą, by wymiana handlowa 
między tymi dwoma najbliższymi 
sąsiadami, była rzeczywiście wolna 
i otwarta.

Prezydent przypomniał o konie­
czności zatwierdzenia nominacji 
sędziego Kennedy’ego do Sądu Naj­
wyższego USA oraz nominacji kilku­
dziesięciu innych prawników na 
stanowiska sędziowskie w sądach 
federalnych.

Jak zawsze, przemówienie swe 
wygłosił Prezydent z energią i 
przekonaniem w słuszność wypo­
wiadanych stwierdzeń. Nawiązując 
do tego, że rozpoczyna ostatni rok 
urzędowania jako prezydent USA, 
powiedział: “niech ten ósmy rok 
będzie rokiem najlepszym, co ozna­
cza, dalszy, niepowstrzymany 
marsz, aż do mety....” Prezydent 
za dwa tygodnie ukończy 77 lat. Jest 
pierwszym prezydentem od czasu 
prez. Eisenhowera, który urzędo­
wał przed dwie kadencje.

Przemówienie prezydenckie prze­
rywane było 38 razy burzliwymi 
oklaskami. Jak wiadomo, zgodnie z 
tradycją, przemówienia wysłuchali 
ustawodawcy obu izb Kongresu: 
Izby Reprezentantów i Senatu oraz 
szefowie wszystkich agencji rzą­
dowych, członkowie Sądu Najwyż­
szego i wielu zaproszonych gości.

Przemówienie Prezydenta sko­
mentowali natychmiast dwaj przy­
wódcy Partii Demokratycznej: 
przywódca większości w Senacie 
sen. Robert By rd i marszałek Izby 
— kongr. Jim Wright.

Relacja z tych komentarzy za­
mieszczona jest osobno w dzisiej­
szym wydaniu “Dziennika.”

Zamach 
Na Libijskiego 

Charge D’Affairs 
Lagos (Eeuter) — Abubakar Kan­

na, libijski charge d’affair w Lago­
sie został zastrzelony przez niezna­
nego osobnika w niedzielę. 
Szczegóły jego śmierci nie są doty­
chczas znane. Wiadomo jedynie, w 
jakiej części nigeryjskiej stolicy 
dokonano zamachu.+

Z żalem donosimy, że najuko­
chańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, 
brat i szwagier nasz, śp.

Edward Radosz
(mąż śp. Stanisławy (z domu 

Walczak/ ojciec śp. Jana, syn śp. 
Walerego i śp. Stanisławy (z domu 

Wilk), brat śp. Juliana 
i śp. Mieczysława) 

pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. sakramentami, dnia 23- 
go stycznia, 1988 roku, w godzinach 
6:42 rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
godziny 10 rano do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 27-go stycznia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. 
Brunona (msza św. o godz. 10:00), 
a stamtąd na cmentarz Małoszów 
w Polsce, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Maria, żona; Barbara (Józef) 

Kłos, Zofia (Jan) Sierocka, Agnie­
szka, córki i zięciowie; Teresa 
(Jan) Mrowieć, synowa z mężem; 
Tadeusz (Anna), Jan (Zofia) i Da­
nuta, bracia i bratowe; wnuki i 
wnuczki; dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się
Fortuna Funeral Home
Tel. 523-7781

(Dokończenie ze str. 1) 
w Brukseli zostanie zatwierdzony 
plan prezydenta Egiptu. W chwili 
obecnej przewodniczącym Wspól­
noty są Niemcy Zachodnie.

Z Bonn, Mubarak udał się do 
Londynu, gdzie jego plan również 
zyskał przychylną reakcję. Z W. 
Brytanii prez. Mubarak przyjedzie 
do Washingtonu a następnie uda się 
do Francji, Maroko i Włoch, gdzie 
spotka się również z papieżem, Ja­
nem Pawłem II.

Sprawa Palestyńczyków nie jest 
jedynym tematem jego rozmów. 
Mubarak zabiega również o pomoc 
ekonomiczną dla Egiptu, którego 
zagraniczne zadłużenia przekro­
czyły już $40 mid. Usiłuje również 
zyskać poparcie przywódców za­
chodnich państw w Międzynaro­
dowym Funduszu Walutowym. W 
podróży towarzyszy mu min. spraw 
zagranicznych, Asnjat Abdel-Ma- 
guid.

Tymczasem, w koalicyjnym rzą­
dzie Izraela, głosy w sprawie pa­
lestyńskiej są nadal podzielone. 
Premier Yitzhak Shamir stanow­
czo odrzuca wszelkie plany zwoła­
nia międzynarodowej konferencji, 
podczas gdy min. spraw zagrani­
cznych opowiada się za udziałem w 
takim spotkaniu.

Pomysł zwołania konferencji był 
ostatnio podnoszony przez min. 
spraw zagranicznych ZSSR Sze- 
wardnadze, min. spraw zagrani­
cznych RFN-u Hansa-Dietricha 
Genschera i sekr. generalnego 
ONZ, Javiera Pereza de Cuellara.

W oddzielnych wywiadach ra­
diowych dla radia izraelskiego, 
premier Shamir bronił stosowanej 
ostatnio polityki “żelaznej pięści” 
wobec ludności palestyńskiej, pod­
czas gdy Peres ustosunkował się do 
tego zagadnienia raczej krytycznie.

Minister obrony Izraela, Yitzhak 
Rabin powtórzył swe twarde sta­
nowisko w tej sprawie i oświad­
czył, że żołnierze będą stosować 
wszelkie dostępne środki wobec 
demonstrantów. Rabin nie uważa, 
by bicie było jakąś szczególnie bru­
talną formą “samoobrony.”

Na zarzuty, że wśród setek Pa­
lestyńczyków, którym połamano 
kończynylub którzy doznali innych 
ciężkich obrażeń jest wiele ludzi 
niewinnych, wyciągniętych siłą z 
domów, Rabin odpowiedział, że 
winni “bezprawnego” bicia zo­
staną ukarani.

Nie omieszkał jednak dodać, iż

Tłum Zachęcał 
Do Zabicia 
Policjanta

Dallas. (CST)—Bezdomny męż­
czyzna zabrał policjantowi pistolet i 
—w otoczeniu tłumu, który wyk­
rzykiwał: zastrzel go, zastrzel go 
—oddał śmiertelny strzał. Zginął 25- 
letni John Chase.

Mężczyzna, którym okazał się 
Carl Dudley Williams, został w ch­
wilę później postrzelony przez dwu 
innych policjantów i zmarł w Par­
kland Memorial Hospital.

Policjanci ci nie pełnili wówczas 
służby. Oddając strzały nie zamie­
rzali zabić 34-letniego Williamsa. 
Williams był notowany jako osoba z 
zaburzeniami umysłowymi. Był też 
wielokrotnie aresztowany.

Oficer śledczy, Don Ortega, po­
wiedział, że “jest świadek, który 
widział jak mężczyzna strzelił do 
policjanta i jak tłum wykrzykiwał: 
zastrzel go, zastrzel go! Ludzie któ­
rzy krzyczeli są odpowiedzialni zą 
morderstwo na równi z samym 
zabójcą.”

Ortega dodał, że policja stara się 
zidentyfikować wszystkich świad­
ków tego wydarzenia, w liczbie oko­
ło 30.

John Chase podjął pracę w policji 
2% roku temu. Przed miesiącem 
zamienił sobie służbę z godzin wie­
czorowych na rano. Chciał więcej 
czasu spędzać z narzeczoną.

W ową tragiczną sobotę—poin­
formował rzecznik prasowy policji 
Vicki Hawkins—Chase zamierzał 
wręczyć mandat jednemu kierow­
cy, za naruszenie przepisów dro­
gowych. Williams zaczął dyskuto­
wać z policjantem. Nie znał on kie­
rowcy pojazdu, jednakże zaczął 
walczyć z Chase i wyrwał mu pistol- 
let.

Jeden ze świadków, Melitha John­
son stwierdziła: “Oficer prosił—nie 
zabijaj mnie. Pomogę ci, jak tylko 
będę mógł. Ale napastnik strzelił 
mu w głowę.” 

łamanie rąk i nóg uważa za znacz­
nie łagodniejszą formę walki niż 
strzelanie.

Postępowanie izraelskich żołnie­
rzy na okupowanych terenach 
wzbudza oburzenie całego świata. 
Źródła donoszą, że w ostatnich 
dniach przywódcy amerykańskich 
żydów wysłali ponaglającą depe­
szę, w której domagają się wyjaś- 
nienienia stanowiska rządu Izraela 
odnośnie zarządzeń, zezwalających 
na bicie Palestyńczyków.

Wygląda na to, że w sprawie tej 
nie ma wśród amerykańskich 
żydów pełnego porozumienia. Jedni 
wyrażają sprzeciw wobec brutal­
nych metod, inni bronią izraelskie­
go rządu i zarzucają prasie uprasz­
czanie problemów, a przez to po­
kazywanie Izraelczyków w nieko­
rzystnym świetle.

Natomiast rabin Aleksander 
Schindler, prezes Żydowskiego Ru­
chu Reformatorskiego w USA, wys­
łał do prezydenta Izraela, Chaima 
Herzoga, telegram, w którym potę­
pił bicie, podkreślając, iż metoda 
taka stanowi pogwałcenie “wszel­
kich zasad ludzkiej przyzwoitości” i 
wezwał do natychmiastowego po­
łożenia kresu temu—jak to okreś­
lił—szaleństwu.

Krytycznie do zarządzeń władz 
izraelskich nastawieni są również 
członkowie Kongresu Amerykań­
skich Żydów.

Niepewny Los 
Gubernatora 

Arizony
Phoenix (CT) — Sekretarz sta­

nowy Arizony, demokrata Rose Mof- 
ford zakomunikowała, że we wtorek 
planuje poinformować urzędujące­
go gubernatora Arizony Evana Me- 
chama, że w okresie najbliższych 5 
dni, a więc zgodnie z wymaganiami 
lokalnego prawa stanowego, musi 
podać się do dymisji. Jeśli Mecham 
tego nie uczyni, Rose Mofford za­
powie zwołanie na połowę maja br. 
głosowania Komitetu obalającego 
władzę gubernatora.

Jeden z członków Komitetu Ed 
Buck powiedział, że byłby mile za­
skoczony, gdyby obecny guberna­
tor zrezygnował z własnej woli. 
Tymczasem rzecznik gubernatora, 
Ken Smith stwierdził, że Evan Me­
cham ani myśli o dobrowolnej 
rezygnacji z zajmowanego urzędu.

Gubernator Arizony Evan Me­
cham jest podejrzany o zagarnięcie 
$350 tys. wyasygnowanych przez 
sponsorów w czasie jego kampanii 
wyborczej. W tej sprawie rozpo­
czyna się 9 marca br. proces prze­
ciwko Mechamowi. Będzie odpo­
wiadał przed sądem pod zarzutem 
dokonania 6 różnych przestępstw, 
związanych z wyżej wspomnianą 
kampanią i nielegalnym przywła­
szczeniem pieniędzy. Tymczasem 
stanowe władze Arizony w tym ty­
godniu kontynuują osobne przesłu­
chania gubernatora, mające na ce­
lu dokładne wyjaśnienie nielegalnej 
działalności Evana Mechama w 
czasie piastowania urzędu guber­
natora.

W przypadku rezygnacji Me­
chama łub usunięcia go z zajmowa­
nego stanowiska, gubernatorem 
stanu Arizony zostałaby Rose Mof­
ford, dotychczasowy sekretarz sta­
nowy. Poinformowała ona repor­
terów, że do chwili obecnej zebrano 
już 301,032 legalnych podpisów pod 
rezolucją Komitetu obalającego 
władzę gubernatora stanowego, 
wzywającą Mechama do rezygna­
cji. W świetle obowiązującego pra­
wa, aby decyzja o ustąpieniu gub- 
nernatora stanu została przegłoso­
wana i weszła w życie potrzeba 
216,746 ważnych głosów. Tak czy 
owak, wydaje się, że dni gubernato­
ra Evana Mechama wydają się być 
policzone.

Transmisje 
z Olimpiady w PRL 
Seul (Reuter) — Wschodniaeuro- 

pejska Organizacja Radia i Tele­
wizji zawarła z władzami seulskimi 
$3-miłionowy kontrakt na trans­
misje telewizyjne z tegorocznej 
Olimpiady.

W skład tej grupy wchodzi 16 
państw komunistycznych, między 
innymi: ZSSR, NRD, Węgry, Buł­
garia, Rumunia, Polska i Czecho­
słowacja.

Nie wyjaśniono jakie dyscypliny 
sportu będą przez te kraje transmi­
towane.

Warszawa. (CT)—Reżim Jaruzel­
skiego wpadł na nowy pomysł lik­
widacji zagrożenia wybuchu pro­
testów, wobec stale rosnących cen, 
zezwalając obywatelom na publi­
czną dyskusję na ten temat.

W ub. tygodniu telewizja zorga­
nizowała publiczne forum z udzia­
łem robotników, rolników, ekono­
mistów i reprezentantów władz. 
Ludzie świata pracy przedstawili 
swą trudną sytuację finansową i 
wyrazili całkowity brak zaufania do 
możliwości jakiejkolwiek poprawy 
bytu.

Rozmowy te mają służyć jako 
wentyl bezpieczeństwa. Mają także 
sprawiać wrażenie, że przeciętny 
obywatel bez obawy może podjąć z 
władzami krytyczną dyskusję. A co 
najważniejsze, stanowią wyraźną 
zapowiedź, że reforma gospodarcza 
będzie realizowana choć w nieco 
wolniejszym tempie niżby życzyli 
sobie tego ekonomiści.

Przedstawiciele władz chętnie 
przyznają, że sytuacja jest trudna i 
wymaga pełnego poświęcenia od 
całego narodu.

Uczestnicy rozmowy narzekali, 
że nie zapowiadane oficjalnie pod­
wyżki cen już rujnują ich rodzinne 
budżety. Z przerażeniem myślą o 
tym, co nastąpi po wprowadzeniu 
“oficjalnych” podwyżek. Jedna z 
rozmówczyń przedstawiła stan bu­
dżetu swej rodziny jako bliski ubó­
stwa.

Zaznaczyła, że po opłaceniu ra­
chunków z miesięcznej pensji zosta- 
je jej 12,000 złotych na utrzymanie 
rodziny. Zaraz po tej wypowiedzi, 
doradca ekonomiczny Sejmu, Ale­
ksander Łukaszewicz, pośpieszył z 
wyjaśnieniem, że co czwarta zło­
tówka jest wydawana w Polsce na 
zakup alkoholu bądź papierosów.

Nie zbita z tropu robotnica fabry­
czna, Violeta Biernacka, odpowie­
działa, że w jej rodzinie nikt nie pije 
i nie pali a mimo to sytuacja, pozo­
stawia wiele do życzenia.

Jerzy Małkowski, z biura Rady 
Ministrów, ostrzegł, że skutki re­
formy będą początkowo przykre a 
nawet niezwykle “bolesne.” Nato­
miast Marcin Święcicki z Konsul­
tacyjnej Rady Ekonomicznej wy-

Pakt 
Francusko- 
Niemiecki

Paryż (Reuter) — Francja i 
Niemcy Zachodnie podpisały for­
malne porozumienie w sprawie 
stworzenia wspólnych rad do spraw 
bezpieczeństwa i gospodarki.

Prezydent Francji Francois Mit­
terrand i kanclerz RFN Helmut 
Kohl podpisali układ w tym samym 
salonie Pałacu Elizejskiego, w któ­
rym 25 lat temu ich porzednicy, 
prez. De Gaulle i kanclerz Konrad 
Adenauer zawarli pakt przyjaźni 
francusko-niemieckiej.

Połączona Rada Obrony i Bez­
pieczeństwa zorganizuje pierwszą 
mieszaną francusko-niemiecką 
brygadę armii, która już od paź­
dziernika bież, roku będzie stacjo­
nować w pobliżu Stuttgardu. Rada 
ta stworzy też stały sekretariat z 
siedzibą w Paryżu.

Włochy, Wielka Brytania, Zwią- 
zek Sowiecki i Niemcy Wschodnie 
skrytykowały tę decyzję. Pierwsi 
obawiają się, że francusko-nie- 
miecka integracja militarna może 
stworzyć pewne problemy między 
Stanami Zjednoczonymi a ich euro­
pejskimi sprzymierzeńcami. Dru­
dzy są przeciwni oczywistemu 
Wzrostowi potęgi militarnej obu 
państw, jaką zapewniają im

podwyżki płac tak długo jak rząd 
musi subsydiować huty, kopalnie, 
firmy budowlane, transport publi­
czny i produkcję żywności.

Około 30% krajowego budżetu (w 
1986 roku) przeznaczono na pomoc 
dla nie przynoszącego zysku prze­
mysłu, za co częściowo są odpowie­
dzialni sami pracownicy. Nie na­
leży jednak zwalać winy za taki 
stan rzeczy wyłącznie na robot­
ników czy urzędników.

Niezwykle często dochodzi do 
przestojów w produkcji z braku su­
rowców bądź awarii. Polski robot­
nik traci bezproduktywnie 25 do 30 
minut każdej godziny racy. Znacz­
ną część czasu “pracy” Polacy 
marnują, stojąc w kolejkach, by 
dokonać podstawowych zakupów, 
od kapusty do gazetę.

Ostra 
Sprzeczka 

“Na Antenie”
Washington (CT) — Wiceprezy­

dent, George Bush zaangażował się 
w ostrą wymianę zdań podczas po­
niedziałkowego wywiadu udziela­
nego dla dziennikarza sieci tele­
wizyjnej CBS, Dana Rathera.

Bush zarzucił, iż reporterzy CBS 
zakwestionowali jego uczciwość po­
stępowania w sprawie afery irań­
skiej. Wiceprezydent stwierdził rów­
nież, iż fałszywie go poinformowa­
no, iż podczas wywiadu będzie wy­
jaśniony jego program wyborczy, a 
nie jego rola w aferze irańskiej.

“Uważam, że należą mi się prze­
prosiny” powiedział Bush. “CBS 
złożyła niezgodne z prawdą zapo­
wiedzi”.

Trwający prawie 12 minut wy­
wiad z Wiceprezydentem poprze­
dzony był nagraniem odtworzonym 
z taśmy i próbującym wyjaśnić 
stanowisko Busha w sprawie taj­
nych bostaw broni dla Iranu.

Po tym nagraniu Bush zwrócił się 
osobiście do Rathera, iż “jest rze­
czą wysoce niesprawidliwą ocenia­
nie całej mojej kariery politycznej 
tylko na podstawie spraw związa­
nych z Iranem”. Bush dodał, iż “Co 
byłoby, gdybym ja oceniał pana 
(Dana Rathera — przyp. red.) na 
podstawie faktu, gdy kiedyś wy­
szedł pan bez zapowiedzi ze studia”.

Wiceprezydent miał*na myśli 
incydent mający miejsce w Miami 
we wrześniu ubiegłego roku. Wów­
czas to Rather opuścił studio, gdyż 
CBS zezwoliła, by program spor­
towy trwał jeszcze podczas audycji 
prowadzonej przez Rathera. Wyni­
kiem tego protestu był “ciemny” 
obraz na kanale CBS przez sześć 
minut.

Obaj rozmówcy w poniedziałko­
wym wywiadzie podnieśli swe głosy 
i prawie krzyczeli na siebie, co nie 
jest zbyt często spotykanym wyda­
rzeniem w wywiadach telewizyj­
nych.

Później reporter CBS zapytał 
Busha, czy wyjaśni swą rolę w afe­
rze irańskiej, jeszcze przed luto­
wymi prawyborami w Iowa. Wi­
ceprezydent stwierdził, iż “wydaje 
mu się, że do tego nie dojdzie”, lecz 
jego wypowiedź została przerwana, 
a wywiad zakończony.

Po nadanej audycji rzecznik kam- 
pani wyborczej Busha, Alixe Glenn 
stwierdził, iż otrzymał wiele tele­
fonów popierających stanowisko 
Wiceprezydenta w “wymianie 
zdań” z Ratherem.

Natomiast rzecznik CBS oznaj­
mił, iż wielu rozmówców wyrażało 
zróżnicowane zdania na temat “sp­

wspólne działania. rzeczki na antenie”.

Rodziny wierzą 
w naszą fachowość

W domach pogrzebowych Malca w pełni respektujemy 
etniczne i religijne tradycje rodzin. Jest równie ważne dla 
nas jak i dla nich aby zachowane były odpowiednie zwy­
czaje pogrzebowe. Rodziny także ufają nam, że zrobimy 
wszystko aby koszty pogrzebu były przystępne.

ISTNIEJĄCY OD 1935
Dostępne Kwiaty
Pogrzebowe

GUARDIAN CHAPEL
6000 N. Milwaukee Avenue 774-4100
834 N. Ashland Avenue 421-5800

®&The GUARDIAN PLAN®
insurance funded prearranged funeral program
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
Halina Gramza

Stacja WEDC 1240 AM
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

POLSKIE ROZMAITOŚCI
Stacja WE A W 1330 AM

Od poniedziałku do piątku 
9:00 do 11:30 rano 

Niedziela 12 w pot. do 1 po poł. 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WE A W AM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 wpół. 

MARIAN CZERNIECKI

PROGRAM URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

11:30 do 12:00 w południe 
Piątek: 9 do 10 wiecz.

Stacja WPNA 1490 AM
Prowadząca: Urszula Michałowska

Program Związku Narodowego Polskiego 
Od poniedziałku do piątku włącznie 

12:00 w południe do 2:00 po południu 
Stacja WPNA 1490 AM 

Prowadzi: Urszula Michałowska

WIADOMOŚCI
Od poniedziałku do piątku włącznie 

6:00 wiecz. 6:15 wiecz.
Stacja WPNA 1490 AM

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

YOUNG POLONIA 
Poniedziałek i środa 
6:05 do 6:30 wiecz.

Piątek
6:05 do 7:00 wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Prowadzi: Diana Maria Migała

WORLD IN MUSIC
Wtorek 6:05 do 6:35 wiecz. 

Czwartek 6:05 do 7:00 wiecz.
Stacja WCEV 1450 AM

Prowadzi: Lucyna Migała

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. A vers A ve., Chicago 

Niedziela 8-9 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
9-12 w poł. WPNA 1490 KC

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów n>

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

ir Pomoc Domowa
EXPERIENCED 

NURSES AIDES WANTED 
live-in or come and go. 
Some English required. 

725-7881
POMOC DOMOWA

Z zamieszkaniem $130 na start, 30 
mil od Chicago, jedno dziecko. Musi 
kochać dzieci.

Dzwonić tylko po angielsku.
1-815-498-3816

Praca Żeńska t
POTRZEBNA KUCHARKA 

DO RESTAURACJI 
i pomoc do kuchni, 6 dni tygodnio­
wo. Mieszkanie i wyżywienie.

McHenry. (1-815) 344-0330
KOBIETY DO SPRZĄTANIA 

Każdego dnia w tygodniu lub jakikolwiek dzień-, 1, Łr 3, 
. 4,5 dni od wtorku do soboty włącznie. 

6 godzin dziennie — $28 plus "lunch" i dowóz.
Zgłoszenia każdego dnia oprócz niedziel, 

od 11 rano do 12 w południe. 
NORTH SHORE MAIDS 

3525 W. Peterson (Biuro T.3 - w basemencie) 
Ang. niekonieczny.

OPERATORKI MASZYN 
DO SZYCIA

Tylko doświadczone. 
BOSNNA SEWING CO.

4949 N. Pulaski Rd., Chicago 
(2-gie piętro) 

___________588-0704___________  
POTRZEBNA baranka na part ti­
me. Continental liquor store. 1654 
W. 47th St._____________________

PRACE DLA KOBIET 
do podjęcia od zaraz. Język angiel­
ski wymagany. Wszystkie prace 
gwarantowane pisemnie. 
DEPENDABLE EMPLOYMENT 
5320 W. Lawrence Ave., Pok. 205 

685-4037

* Praca Żeńska
LADIES ALTERATIONS

Must speak English. Full or Part 
Time. Langerie Shop. Evanston 
area.

475-4230
POTRZEBNA kobieta do pracy w 
kuchni w restauracji. 429-4819.

Growing Company Reqires
SEAMSTRESS

for permanent position with expe­
rience. Generous co. benefits. Non- 
smokers. Elk Grove.

981-1483
KOBIETA Z SAMOCHODEM 

DO SPRZĄTANIA 
w dzień na południowo zachodnim 
przedmieściu Hinsdale.

323-8464

MANICURIST
Experienced, full time knowledge on sculpte- 
ring nails and fiber glass technics.

CHICAGO HILTON TOWER 
341-9047

POTRZEBNA krawcowa do szycia 
na part time, 583-4195 — 594-5773.

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Quilting machine operators.No ex­
perience necessary. Full time — 
part time.

VERTIDRAPES MFG. INC. 
685-9293

ENERGICZNA KOBIETA 
POTRZEBNA 

od zaraz do rosyjskiej rodziny z 5 
letnim chłopcem $150 — $175 na ty­
dzień. 2 dni wolne w miesiącu.

Teł.: 774-0013
od 11 — 5 od poniedziałku do piątku.

FIRMA SPRZĄTAJĄCA 
ZATRUDNI 

SOLIDNE KOBIETY 
do sprzątania na pełen etat. Stała 
praca, dobre wynagrodzenie. Moż­
liwość zamieszkania.
___________ 632-0060___________

HOUSECLEANING 
flex. hrs. Earn $6-7/hr. No exp. nec. 
work in trained teams. Must speak 
English & have green card.

AMAZING MAIDS 
392-7377

+ Praca
HELP WANTED. Restaurant, good 
pay, flexible hours, benefits. Food 
prepare. Apply or call: 1410 Busse 
Rd., Elk Grove, 593-5464. Ask for 
Greg._________________________

FACTORY EMPLOYMENT
We have immediate openings for full 
and part-time assemblers and uti­
lity workers. First and second shift 
positions available. Must have own 
transportation. For additional in­
formation call:

927-5618
Applications accepted at

JOSLYN CORPORATION 
969 W. 37th PL, Chicago, 

and
JOSLYN CORP.

i 9200 W. Fullerton, Franklin Pk.
t ___________E/E/O/M/F__________________

Potrzebni Robotnicy
j Do Pracy w Fabryce w Wood Dale 
; $4.75 na początek. Pozwolenia na 

pracę wymagane.
860-7227

PRZYJEDŻ NA FLORYDĘ!!!
Prace przy sprzątaniu. $5 na godz. 
na początek. Nie jesteśmy dużą pol­
ską kompanią. Traktujemy wszys­
tkich uczciwie. Dzwonić po więcej 
informacji w jęz. angielskim.

1-813-623-3068
FIRMA SPRZĄTAJĄCA

Poszukuje osoby od zaraz na pełei. 
etat do pracy na Florydzie. Dzwo­
nić w języku angielskim.

1-813-923-5040

PART-TIME 
JANITORIAL

North-west suburbs 
_________ 299-7806_________

POTRZEBNE KOBIETY 
I MĘŻCZYŹNI 

Do pracy domowej z zamieszkaniem lub 
bez oraz pracy fabrycznej, wysokie 
wynagrodzenie i świadczenia. Każda, 
praca pisemnie gwarantowana.

IRENE’S INTERNATIONAL 
6201 W. Touhy_____________ 631-8878

POTRZEBNA PARA 
LUB MAŁŻEŃSTWO 

do pracy domowej na Florydzie. 
Przelot na Florydę opłacony.

712-0771 lub 282-8483 po 7 p.m.

NOWE OTWARCIA
STAŁA PRACA 

Zarobki do $70 tysięcy. 
342-1255 — Józef.

GENERAL FACTORY
Bensenville manufacturing company has 
an immediate opening for a Factory La­
borer. Need a dedicated, hard working 
individual to handle a variety of factory 
duties. Experience helpful but not neces- 

i sary. Excellent company paid beneifts.
Apply in person or call: 

860-5511
TRIANGLE

. ENGINEERED PRODUCTS 
701 Maple Lane 

Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f

Praca Męska Praca Męska

^LETNISKA

AUTA UŻYWANE

★ Do Wynajęcia
★ Rozmaite

Podatki

343-4093

★ Naprawa TV

Praca Męska
★ Malowanie

★ Przeprowadzki 
PRZEPROWADZKI 486-2911

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrąuliczne 394-9471.

TAPICERZY z praktyka w USA. Do 
wykonywania różnych rodzai meb­
li. Dobra zapłata. Pytać o Jerzego, 
4833 W. Armitage, 237-9644 lub 
wiecz. do 7:30 P.M. 622-1370.

POTRZEBNY blacharz/lakiemik. Tel. 
247-7779.

MALOWANIE, odnawianie wnętrz.
Tanio. 376-6309 po 6 p.m. Frank.

TELEFON do samochodu do sp- 
rzedania. 736-1036 po 8 p.m.

WYKONUJEMY wszelkie remon- 
ty. Malujemy, tapetujemy. 286-0864.

3-SYPIALNIE przy Irving Pk. — 
Cicero $385 plus użyteczności, od 1- 
go lutego. 622-1992,

SPRZEDAM TANIO małą Restau­
rację z powodu choroby. Telefono­
wać 777-5904 lub 283-0835.

MIESZKANIE, 2-sypialniowe na 
drugim piętrze. Diversey-Narra- 
gansett. 622-4376 po 8 wiecz.

DRIVER owner operator for local 
hauling. Some English. Call: 257- 
3222 or 257-3227.

1—

it Domy

POTRZEBNY hydraulik z 3 letnim 
doświadczeniem w USA. TeL: 792- 
0298.

PODATKI fachowo rozliczam. Tel. 
698-5208.

WESTERN-Fullerton nowoczesna 
czwórka od zaraz. 227-3376. 

AUTO—MECHANIK, specjalność 
komputerowe gaźniki i fuel injec­
tion. 775-6861

SPRZEDAM piękne, białe futro 
minko we oraz inne kurtki z lisów. 
ME 7-8399. 

NAPRAWA telewizorów, VCR, w 
waszym mieszkaniu. Tanio. Gwa­
rancja. A. Gili. 318-0155.

FULL TIME 
PART TIME

Osoby ze stałym pobytem. 
Bardzo dobre zarobki!

Tel. 342-3038 
prosić EWĘ

PART lub FULL TIME 
Osoby ze stałym pobytem, angiel­
ski pomocny. Pełne przeszkolenie,, 
■dobre zarobki. Dzwonić Stanisław.

DYNAMICZNIE ROZWIJAJĄCA 
SIĘ FIRMA 

TELEKOMUNIKACYJNA 
Poszukuje pracowników do mon­
tażu podzespołów telefonicznych. 
Konieczne pozwolenie na pracę w 
USA.

KONDOMINIUM Z PRALNIĄ 
UMEBLOWANE MIESZKANIA 

podłączome do sieci kablowej i tele-y 
fonicznej, blisko kolejki i autobusu, 
okolica Jackowo.

252-9613

★ Elektryczne Roboty,

STRAIGHT female looking for Po­
lish girl to share 2 bedroom apart­
ment. Must speak English. Brick- 
yard area. 237-8388.

POTRZEBNY POMOCNIK 
do stolarni. Doświadczenie nie ko­
nieczne. Znajomość języka angiel- 
skeigo i prawo jazdy pomocna. Dz­
wonić od 8 — wiecz. od 8-9.

725-6605

647-7101
7400 N. Waukegan, Niles

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

PRACE DLA 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

w fabrykach do podjęcia od zaraz. 
$5 — $6 na godz.
DEPENDABLE EMPLOYMENT 

5320 W. Lawrence Ave. Pok. 205 
685-4037

RETIRED COUPLE 
JANITOR 

For apartment building.
Live on promises.

728-0460

WATCH AND CLOCK 
REPAIR MEN 

Good opportunity in Colorado. 
1-303-232-3060

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. 
Tel. 631-5463 lub 631-9000

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELf

PART TIME
HANDY MAN

Zręczny mężczyzna do instalacji 
półek 3-4 dni tygodniowo. Musi 
mówić trochę po angielsku.
291-1009 albo 677-8357

w języku angielskim.

PO CENIE HURTOWEJ 
OLA PRYWATNYCH

OSÓB

829-8810
Prosić SENDI po angielsku.

BUS BOYS
Needed for night club. Applications 
taken Tues, through Friday from 1 
p.m. to 4 p.m. Must speak fluent 
English, have Soc. Sec. card and 
alien registration card if not U.S. 
citizen. Call:

943-0940 for appt.

5 POKOJOWE mieszkanie z 2 sy­
pialniami Okolica Montrosę-Nar- 
ragansett. 725-3095._____________

ŁADNE MIESZKANIE
W czystym budynku. Pralnia na 
miejscu. Niski depozyt.

489-6623CAKE DECORATORS
WILL TRAIN

FULL TIME OR PART TIME
Experienced person in Bakery/food 
service.
APPLY IN PERSON BETWEEN 

8&9 A.M. ONLY 
ELI’S CHEESECAKE 

6510 W. Dakin 
(Irving & Narragansett)

MECHANIC
3 or more years experience. Own 
tool.

BODY & FENDER MAN
5 years experience. Own tools. 

Must speak English. 
Call for interview:

544-0108 

MT. PROSPECT
Murowany ranch, pełny basement z ko­
minkiem palącym drewno. Duża kuch­
nia, schowki z drzewa cedrowego. 2 
szopy na przechowywanie rzeczy. Ładna 
ogrodzona parcela. Garaż na 2 auta z 
elektrycznym otwieraniem drzwi. Pieszy 
dystans na zakupy i do transportacji. 
Zadzwońcie dzisiaj do:

RE/MAX SUBURBAN
Pytać o Gloria po angielsku.

398-3050

UTILITY 
KITCHEN 
WORKER 
Duties include

POT WASHING 
DISH MACHINE 

RECEIVING & STOCKING 
SANITATION & CLEANING 
ABLE TO LIFT 50 to 100 LBS. 

Must read, speak and understand 
English. Call:

SWEDISH
COVENANT HOSPITAL 
2745 W. Foster Ave. 
878-8200—Ext. 5374

AUTO SALVAGE YARD 
near O’Hare needs Polish speaking 
counter help.

860-2000 TANIE WAKACJE
W HOLLYWOOD, FLORYDA 

Domek dla jednej lub 2 rodzin oraz 
dla pojedynczych osób. Dzwonić po 
4-ej.

MAINTENANCE 
ELECTRO/MECHANIC

Looking for and individual to perform 
electrical maintenance work Duties inc­
lude troubleshooting and reading blue 
prints of 480v applications with HOv 
controls, layout work in installation of 
producion equipment, electrical building 
maintenance and p.m. maintenance are 
among other responsibilities of this posi­
tion. 3-5 years experience required along 
with a good mechanical aptitude of ma­
nufacturing equipment is essential for 
this position. Must be able to read and 
write English.
Apply in person between 8 am-3 pm:

ALCAN BUILDING 
PRODUCTS 

11440 W. Addison 
Franklin Park, IL 60131 

equal opportunity employer m/f.

Machinery 
Operator-Laborer 

Rotating shifts. Exp. necessary.
Call 927-9208

M-F, between 2:30-4 p.m.

POMAGAMY W ZAŁATWIENIU 
POZWOLENIA NA PRACE 

WE WSZYSTKICH STANACH 
$50 ZNIŻKI Z TYM OGŁOSZENIEM 

Social Security Darmo
Również Wszelkie Sprawy Imigracyjne 

1 (312) 794-1447

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021”

MIESZKANIE
3 SYPIALNIOWE 

w basemencie. Laramie — Di- 
versey. $300.

228-5249

AUTO MECHANIC
Transmission R & R man. Expe­
rienced only. Must speak English. 
Excellent working conditions. Free 
health, dental & life insurance.

325-4975 

$ TOP MONEY $ 
Pozycje sprzedwaców z do­
świadczeniem lub bez ze 
znajmością języka polskie­
go. Zapewnione doskonałe 
szkolenie i pomoc. Na pełny 
czas, lub na “part time.”

452-6470
Pytać o M. Collins

489-5977
* AUTO

Machinists
Progressive manufacturing com­
pany is currently seeking...

PRODUCTION 
MACHINE 

OPERATOR 
Qualified applicants must have 
machine shop experience in boring, 
milling or grinding and knowledge 
of precision measuring instruments. 
Excellent benefits and wages. Apply 
in person or call:

860-5511
TRIANGLE ENGINEERED 

PRODUCTS 
701 Maple Lane 

Bensenville, IL 60106 
equal opportunity employer m/f

REPAIR PERSON
Able to fix coffee, snack & pop machiens. 
Must be bondable & have good driving 
record. Some experience necessary. 5- 
Day Week. No nights, no weekends.

Must read, write & speak English. 
ACME COFFEE & VENDING 

463-2400 

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

ovtać o 
JANA BAŃKĘ

WYKWALIFIKOWANY 
FREZER

Do prac jednostkowych i małych se- 
ri. Praca na Bridgeport. Wymagana 
bardzo dobra znajomość wysunku 
technicznego,metrycznego i amery­
kańskiego.

Potrzebny także pomocnik do za­
kładu mechanicznego. Znajomość 
spawania oraz prac mechanicz­
nych konieczna.

Tel.: 296-6975

PRESSMEN
Must be experienced in running 
Didde Glaser Web with inline tin­
ting unit; Plow folders a plus. Must 
speak English.

Call 342-1800 

WSZELKIE PRACE 
ELEKTRYCZNE

Oraz przeróbki wnętrz, wykonu­
jemy tanio i z gwarancją.

637-8652 (24 godziny)

COLD HEADING
WORK AMONG YOUR COUNTRYMEN

We have immediate openings in both our Header department 
and Tool Room. Excellent working conditions, many company 

beneifts. HEADER SET-UP MAN Experience required.
TOOL MAKER — Cold Heading experience preferred. 

Call Mr. Lou at 665-2200

ACME SCREW COMPANY
1201 W. Union Ave.

Wheaton, IL

CABINET MAKER
& INSTALLER

Minimum 5 years experience in 
making formica furniture & instal­
ling furniture delivery man with in­
stallation experience. Must speak 
English.

943-6150

GOSPODYNI HOTELOWA
Musi mieć pozwolenie na pracę. 
Znajomość języka angielskiego 
niekonieczna. Zgłaszać się osobiś- 
cie.

RED ROOF INN
22 W. Algonquin Rd., Arlington Hts.

DOŚWIADCZONY OPERATOR 
MASZYN i SPAWACZ 

Zgłaszać się: 
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand 
________ Chicago, IL_________  

DIE CUTTER 
SPECIALIZED PRINTER 

Needs mature, experienced person. 
Full time days. N.W. suburbs. Near 
train. Send brief resume to: 

P.O. Box 606 
Barrington, Illinois 60010

POMIESZCZENIE 600 st. kw. $500 
mies. 2800 Północ — 6200 Zachód. 
622-5143.______________________
3 ROOM, furnished basement apart­
ment $250. Fullerton — Laramie. 
889-7139. 

DOŚWIADCZONY kierowca cię­
żarówki. Angielski nie konieczny. 
761-7706. Pytać o Tony lub Frank.

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH 

Good starting salary plus tips. Excellent 
opportunity fo radvancement. Flexible 
hours. Call 965-362,926-8622 or apply in 
person. Must speak English and have a 
green card.

9120 Waukegan Rd., Morton Grove

’86 CHEVROLET Van. Sprzedam z 
powodu wyjazdu. TEL: 252-4655.

1976 Mercedes Benz 450 SEL 
4-drzwiowy, srebrny, czarna/skó- 
rzana tapicerka. Pełne wyposażę-1 
nie, okno w dachu. Trzymany w ga­
rażu. 74 tys. mil. Musisz zobaczyć, 
żeby się przekonać. $7,800 lub lep­
sza oferta.

768-4714

LUKSUSOWE
4V2 pokojowe mieszkanie. Komi­
nek, $365 — ogrzewane, dywany. 
Blisko Pulaski-Lawrence, kolejki, 
autobusu i autostrady.
539-3089 po 8 wiecz. — w jęz. ang.

UMEBLOWANE mieszkanie w no­
wo odnowionym basemencie dla 
dwóch Panów ok. Irving Pk. — 
Milwaukee. 777-0336.____________
UMEBLOWANY pokój dla pana w 
czystym suchym mieszkaniu w ba- 
semencie $100, Helenowo. 235-0515.
MIESZKANIE — piękna szóstka z 3 
sypialniami 5129 S. ARcher. 581- 
2026.

PRZYJMĘ do ogolnej pracy kon- 
traktorskiej na zewnątrz. 348-6820.
POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
LAKIERNICY SAMOCHODOWI 
MYERS BODY SHOP 

1524 N. Pułaski 
486-5575

CARWASH ATTENDANTS
WHITE GLOVE CARWASH

Good starting salary plus tips. Exc. op­
portunity for advancement. Flexible 
hours. Must speak English and have 
green card. Call 965-3623, 926-8622 or 
apply in person.

417 W. OGDEN, WESTMONT, ILL.

MACHINE OPERATORS 
AND TRIM PICKERS

For pre-hung door shop. Experi­
ence preferred. Contact Al Scheck. 
Must speak English.

SCHECK LUMBER
Broadview, IL 345-3100

MECHANIC WANTED
Must be able to work on foreign and 
domestic cars.

Apply in person:
CAR SERVICE 
4054 N. Kedzie
ASSEMBLER

W. suburban hydraulic component 
mfg. has opening for assembler of 
It. to med. weight pressure castings 
& weldments. Blue print reading de­
sirable. F or into call M-F. 9 a.m.-4 
p.m.
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LONDYN — Brytyjska premier Margaret Thatcher przyjęła 
senatora USA Josepha Bidena. Oprócz Londynu sen. Biden 
odwiedził też Bonn, Paryż i Brukselę. (REUTER)

Kogo Poprą Latynosi 
w Wyborach Na Mayora?

Atak Na E. Sawyera

Nepotyzm Umocnił Się 
w Okręgu Parków 

Administracja J. Madisona Przedmiotem Ostrej Krytyki

Szuka Winnego
Powiązania Przewodniczącego Związku Zawodowego 

Ze Światem Przestępczym

Trzej latynoscy radni potępili 
ostatnio burmistrza Eugene Saw­
yera za usunięcie Marii Cerda ze 
stanowiska dyrektora d/s perso­
nalnych i instruktażowych. Alder- 
mani Luis Gutierrez (26 warda), 
Jesus Garcia (22 warda) i Ray­
mond Figueroa (31 warda), którzy 
są pochodzenia portorykańskiego

L. LaRouche 
Pozostanie Na 

Liście Wyborczej
Pomimo obiekcji przywódców re­

gularnej Partii Demokratycznej Il­
linois, ultraprawicowiec, Lyndon 
LaRouche weźmie udział w demok­
ratycznych prezydenckich prawy­
borach w stanie Lincolna.

W poniedziałek Stanowa Rada 
Wyborcza oddaliła wniosek Partii 
Demokratycznej Illinois, w którym 
domagano się unieważnienia kandy­
datury LaRouche’a, w związku z 
tym, iż zebrał on więcej — niż tego 
wymagają przepisy stanowe — pod­
pisów wyborców.

Stanowa Rada Wyborcza stwier­
dziła, że zdyskwalifikuje nadwyżkę 
podpisów zebranych przez L. La­
Rouche’a.

Prawo stanowe wymaga zebra­
nia minimum 3 tys. podpisów i 
maksymum — 5 tys. podpisów. La­
Rouche zebrał 5.378, co oznacza — 
zgodnie z decyzją Stanowej Rady 
Wyborczej — że 378 podpisów wy­
borców nie będzie w ogóle wzięte 
pod uwagę.

Rzeczniczka lokalnego oddziału 
politycznej oranizacji LaRouche’a, 
Sheila A. Jones oznajmiła — w 
przygotowanym uprzednio oficjal­
nym oświadczeniu — że sprawied­
liwości stało się zadość, ponieważ 
oddalono roszczenia stanowej elity 
partyjnej, która “sterowana jest 
przez KGR”

Oak Park Development Corp, 
wycofała w czwartek swoją kon­
trowersyjną ofertę, dotyczącą kup­
na znajdującego się w Oak Park 
kościoła, First Church of Christ 
Scientist. Tego samego dnia wie­
czorem, członkowie kościoła zebra­
li się w celu rozpatrzenia jedynej 
propozycji, złożonej przez kongre­
gację Unity Fellowship Missionary 
Baptist Church, skupiająca czar­
nych wyznawców.

W zeszłym tygodniu, kiedy okaza­
ło się, że korporacja Oak Park De­
velopment, w porozumieniu i z po­
parciem tamtejszej rady miejskiej, 
próbowała przelicytować ofertę 
czarnej kongregacji, wokół sprawy 
kupna budynku kościelnego wy­
buchł skandal.

Dziennik Chicago Sun-Times in­
formował niedawno, o tajnym po­
siedzeniu rady miasta Oak Park, 
podczas którego jej członkowie wy­
razili obawy, że kupienie budynku 
przez czarne stowarzyszenie reli-( 
gijne spowoduje straty w pobliskim 
centrum usługowym.

Jeszcze w poniedziałek, pomimo 
wycofania się rady miejskiej, przed­
stawiciele korporacji zapowiadali 
walkę o budynek. Próby skontak- 

Jednostka Straży 
Ochrony Wybrzeża 
Będzie Zamknięta
Jak poinformowali ustawodawcy 

reprezentujący Illinois, republikań­
ski kongresman, John Porter oraz 
demokratyczny senator, Alan Di­
xon, jednostka Straży Ochrony Wy­
brzeża mająca siedzibę w Glenview 
zostanie zamknięta z powodu cięć w 
funduszach federalnych.

Nie podano jeszcze dokładnej 
daty zamknięcia jednostki, która 
dysponuje helikopterami patrolo­
we—ratunkowymi.

Po zamknięciu jednostki w Glen­
view, w naglących przypadkach 
wzywane będą helikoptery ratun­
kowe jednostek Straży Ochrony 
Wybrzeża, stacjonujących w Mi­
chigan — z Traverse City i z Detroit. 
Z uwagi na odległość pomiędzy Chi­
cago a tymi miastami na przybycie 
helikoptera ratunkowego trzeba bę­
dzie czekać ok. 40 minut.

Pomimo usilnych starań, obydwu 
ustawodawcom nie udało się jak do­
tąd zdobyć fundusze, które mogłyby 
uratować jednostkę w Glenview. 

ostro skrytykowali zwolnienie Cer­
da — również portorykanki — i za­
stąpienie jej Arturo Vasquezem, 
będącym pochodzenia meksykań­
skiego.

Ponadto, radni ci postawili Saw- 
yerowi zarzut, że dąży on do rozbi­
cia chicagoskiej społeczności laty­
noskiej oraz sugerowali, że w wybo­
rach na burmistrza będą popierali 
niezależnego kandydata demokra­
tycznego — ale nie Sawyera.

Czwarty aiderman latynoski, 
Juan Soliz (25 warda) poparł stano­
wisko kolegów i stwierdził, “że 
zwalniając z pracy Cerda, Sawyer 
popełnił błąd, za który najprawdo­
podobniej przyjdzie mu w przysz­
łości zapłacić.”

Soliz zauważył również, że nowo 
mianowany przez Sawyera na sta­
nowisko dyrektora Vasquez, jest 
mieszkańcem 25 wardy. Zdaniem 
Soliza, Sawyer powinien był skon­
sultować się z nim, zanim mianował 
Vasqueza.

Latynoscy aldermani oznajmili, 
iż na urząd burmistrza nie będą wy­
suwać kandydata z własnej grupy 
etnicznej, ponieważ miałby niewiel­
kie szanse na wygraną. Według tych 
radnych, kandydat latynoski uzy­
ska poważne szanse na sukces do­
piero za kilka lat. Radni latynoscy 
deklarowali w zamian swe poparcie 
dla niezależnego kandydata mu­
rzyńskiego. Nadmienili równocześ­
nie, że nie musi bo być aid. Timothy 
Evans (4 warda) główny rywal Saw­
yera.

Warto przypomnieć, że aiderman 
Danny K. Davis czołowy przedsta­
wiciel czarnych niezależnych de­
mokratów zastanawia się nad ewen­
tualnym kandydowaniem na bur­
mistrza Chicago.

Zdaniem lokalnych komentatorów 
politycznych istnieją spore szanse 
na to, że to właśnie Davis zostanie 
kandydatem popieranym przez La­
tynosów.

towania się z przewodniczącym 
Oak Park Development, Arthurem 
S. Replogle, w celu ustalenia powo­
du zmiany decyzji, nie powiodły się.

Zapytany o powód dyrektor szpi­
tala w Oak Park, Willis Fry, który 
jest równocześnie członkiem rady 
korporacji, powiedział, że jego zda­
niem nie było sensu upierać się sko­
ro zrezygnowała rada miejska a 
przedsięwzięcie zostało uznane za 
krzywdzące.

Oak Park Development Corp, 
jest prywatną* nie nastawioną na 
zyski organizacją, w skład której 
wchodzą: okoliczny bank, szpital i 
liczący się właściciele posiadłości.

First Church of Christ Scientist 
znajdujący się w północnowschod- 
niej części miasta, stoi tam od 72 
lat. Audytorium kościoła, składają­
ce się z 700 miejsc, zajmowane jest 
co niedzielę przez zaledwie około 50 
osób, w związku z czym zarząd koś­
cioła poszukuje mniejszego pomie­
szczenia.

Istniejące od 23 lat Unity Fel­
lowship posiada około 1500 członków. 
Rozpoczęte przez kongregację sta­
rania w kierunku kupna budynku 
zakończone zostały złożeniem oferty 
w dniu 23 grudnia 1987 roku. Kon­
gregacja zaproponowała $500 tys.

W sześć dni później, 29 grudnia, 
rada miejska zebrała się na nara­
dzie, podczas której stwierdziła, że 
budynek ma istotne znaczenie dla 
przyszłości ekonomicznej miasta. 
Po kilku dniach Oak Park Deve­
lopment Corp, zaoferowała za niego 
cenę $505 tys.

Pechowa Libacja 
w Zajezdni CTA

Rzecznik CTA, Rosemarie Gul­
ley, poinformowała, że 7 pracow­
ników przedsiębiorstwa zostało za­
wieszonych w obowiązkach służ­
bowych w poniedziałek po oskarże­
niu ich o spożywanie alkoholu i 
przyjmowanie narkotyków podczas 
wykonywania pracy w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek.

Zawieszeni pracownicy zostali 
przyłapani przez przełożonego oko­
ło godz. 3:00 nad ranem, po otrzy­
maniu przez niego informacji o tr­
wającej libacji.

Wobec dwóch innych pracowni­
ków, znajdujących się w tej samej 
zajezdni, u których nie wykryto 
śladów alkoholu ani narkotyków, 
akcji dyscyplinarnej nie podjęto.

Przewodniczący związku zawo­
dowego kierowców Local 703. 
71-letni Dominie Senese, został pos­
trzelony w głowę.

Zajście miało miejsce w okolicy 
domu Senese, znajdującego się w 
Oak Brook, w piątek. Stan zdrowia 
postrzelonego jest krytyczny.

Detektywi mają zamiar przesłu­
chać Senese kiedy jego stan zdro­
wia pozwoli na to. Na razie władze 
prowadzą dochodzenie w sprawie 
zadawnionego nieporozumienia po­
między Senese a jego byłym wielo­
letnim przyjacielem, właścicielem 
firmy przewozowej, który stracił 
dochodowy kontrakt po poróżnieniu 
się z przewodniczącym związku za­
wodowego. Kiedy to nastąpiło Se­
nese polecił przedstawicielowi pew­
nego przedsiębiorstwa rezygnowa­
nie z usług przyjaciela i wybranie in­
nego przewoźnika.

Jak donoszą źródła informacyjne 
mafii, jeden z przywódców świata 
przestępczego, Anthony J. “Joe Bat­
ters” Accardo, jest doprowadzony 
do wściekłości próbą zamordowa­
nia jego bliskiego przyjaciela. Ac­
cardo chce się zemścić i chce to 
zrobić jak najszybciej.

Wszyscy są zgodni co do tego, że 
nie istnieje lepsza agencja detekty­
wistyczna niż syndykat zbrodni. Je­
go przedstawiciele nie potrzebują 
nakazu rewizji, mogą nielegalnie

Rada okręgu szkół średnich nr 218 
postanowiła przenieść do innych 
szkół około 460 uczniów, w wię­
kszości czarnych z Calumet Park, 
ze znajdującej się w Blue Island 
szkoły-Eisenhower High School.

Rada szkolna oraz rodzice ucz­
niów zarzucają radzieokręgu, że jej 
plan ma na celu wyłącznie uspoko­
jenie mieszkańców Blue Island, 
którzy, wg nich, domagają się 
zmniejszenia liczby czarnych ucz­
niów w szkole.

Przewodniczący rady okręgu, 
James Tatę, twierdzi jednak, że 
chodzi wyłącznie o wyrównanie pod 
względem rasowym, które ma na­
stąpić w trzech szkołach okręgu: 
wspomnianym Eisenhower High 
School, Richards High School w 
Oak Lawn oraz Shepard High School 
w Palos Heights.

Za opinią Tate’a przemawiają li­
czby. Uczniowie z tzw mniejszości 
narodowych, stanowią w Eisenho­
wer 67%, w Shepard 16% a w Ri­
chards 18%. Z drugiej strony ulotki 
wyborcze, nawołujące do wyboru 
obecnych członków rady okręgu, 
głosiły między innymi: “Sprzeda­
nie domu w Blue Island staje się 
coraz trudniejsze z powodu pozio­
mu reprezentowanego przez Eisen­
hower Inwestycje (domy—przyp. 
red.) podatników, zarówno posiada- 
j ących j a k i nie posiadaj ących dzie­
ci, są zagrożone! ”

Tatę oświadczył, że treść ulotki 
nie była mu znana, i że rada nie 
miała nic wspólnego z jej publika­
cją.

Zastępca superintendenta, i rów­
nocześnie współtwórca planu Ro­
bert Jewell, powiedział, że okręg 
nie ma innego wyjścia niż przenie­
sienie czarnych uczniów Eisenho- 

podsłuchiwać rozmowy telefonicz­
ne i nie obawiają się oskarżenia o 
brutalność.

Jeden z weteranów syndykatu 
powiedział — “Nie można zabić lub 
próbować zabić przyjaciela J. B. 
(Joe Battersa) i pozostać przy ży­
ciu. Nie zdarzyło się to nigdy dotąd i 
nigdy się nie zdarzy. Gdyby nasi lu­
dzie pozwolili komukolwiek ujść 
bezkarnie po dokonaniu takiego czy­
nu, moglibyśmy zwijać interesów i 
zamienić się w sprzedawców bu­
tów.”

Bliski przyjaciel Senese powie­
dział natomiast, że “ludzie dowie­
dzą się kto był głupcem próbu­
jącym zabić Dominica, kiedy zo­
stanie znalezione jego ciało.”

Podczas swojej wieloletniej ka­
riery, jako szef związku zawodowe­
go, Senese zaprzyjaźnił się z wielo­
ma wysoko postawionymi liderami 
świata przestępczego. Jednym z ich 
najlepszych sposobów znalezienia 
kogoś kto naruszył kodeks orga­
nizacji jest ogłoszenie nagrody za 
informację do niego prowadzącą. 
Po jej uzyskaniu gang wypłaca in­
formatorowi należność, a następnie 
odbywa się sąd i egzekucja.

Na przestrzeni wielu lat znaczna 
liczba śmiałków, którzy próbowali 
oszukać mafię zapłaciła za to ży­
ciem.

wer. Jest to jedyny sposób na 
wyrównanie składu rasowego w po­
szczególnych szkołach. Wyrówna­
nie tego składu przez zwiększenie 
liczby uczniów białych jest o tyle 
utrudnione, że należałoby wtedy 
przenieść około 1000 uczniów do sz­
koły, która i tak ma ich już najwię­
cej.

Planowi wyrównania składu ra­
sowego szkół sprzeciwiają się ro­
dzice uczniów z Calumet Park. 
Twierdzą oni, że przyczyni się to do 
wydłużenia o kilka mil drogi do szko­
ły oraz czasu jej przebywania o oko­
ło 40 minut.

Składająca się z 7 członków ko­
misja okręgu szkolnego będzie gło­
sowała w sprawie propozycji w naj­
bliższy poniedziałek. Plan byłby 
realizowany przez 3 lata.

7 Pracowników Miejskich 
Oskarżonych 

o Łapówkarstwo
Siedmioro pracowników miejs­

kich, zatrudnionych przez wydz. 
lotnictwa cywilnego w charakterze 
dyspozytorów taksówek na lotnisku 
O’Hare, zostało oskarżonych w po­
niedziałek o branie łapówek od 
taksówkarzy.

W zamian za umożliwienie omi­
nięcia normalnej procedury przy 
odbieraniu pasażerów pracownicy 
ci otrzymywali od kierowców tysią­
ce dolarów.

Oskarżenie przeciwko siódemce 
zostało ogłoszone przez prokurato­
ra federalnego, Antona Valukasa i 
zastępcę prokuratora federalnego, 
Williama R. Coulsona.

Za wymuszanie pieniędzy grozi 
kara więzienia do 20 lat i grzywna w 
wysokości do $250 tys.

Organizacje broniące interesów 
obywatela, konsumenta i użytkow­
nika oświadczyły ostanio, że Jesse 
Madison nie tylko nie zreformował 
Chicagoskiego Okręgu Parków, ale 
przyczynił się bezpośrednio do jesz­
cze większego umocnienia się pry­
waty, nepotyzmu i protekcjonaliz- 
mu w Okręgu.

Warto przypomnieć, że Madison 
został mianowany przez nieżyjące­
go już burmistrza Harolda Wash­
ingtona na stanowisko tymczaso­
wego szefa wykonawczego Chica­
goskiego Okręgu Parków. Madison 
miał spełniać rolę reformatora ad­
ministracji Okręgu, który pod “rzą­
dami” poprzedniego szefa — Ed­
warda Kelly — stał się ostoją ne­
potyzmu i machinacji politycznych.

Zdaniem organizacji obywatel­
skich Madison nie tylko, że nie speł­
nił pokładanych w nim nadziei, ale 
doprowadził do znacznego pogor­
szenia się sytuacji w Okręgu; ne­
potyzm i prywata przyżywają tu 
podobno szczyt swego rozwoju — 
znacznie lepszy i bujniejszy niż za 
administracji Kelly’ego.

Jedna z organizacji, Civic Fede­
ration sprawdziła, że aż 64% wszyst­
kich zatrudnionych w Chicagoskim 
Okręgu Parków posiada ciągle sta­
tus pracowników tymczasowych, 
ponieważ nie przeszła egzaminów, 
których zdanie jest konieczne do 
uzyskania licencji stałego pracow­
nika sektora publicznego. Według 
CF, Madison otacza się ludźmi nie­
kompetentnymi w dziedzinie za­
rządzania parkami chicagoskimi.

Brak Decyzji 
w Sprawie Madisona

Jak poinformował w ostatni wee­
kend prezes Chicagoskiego Okręgu 
Parków, Walter Netsch, decyzja w 
sprawie podpisania 4-letniego kon­
traktu z Jesse Madisonem nie zosta­
ła podjęta przez radę nadzorczą 
Okręgu.

Netsch dodał, że dyskusja w tej 
sprawie zostanie przeprowadzona 
w niekoreślonym jeszcze terminie.

Madison ubiega się o stanowisko 
naczelnego szefa Chicagoskiego 
Okręgu Parków. W tej chwili spra­
wuje ten urząd tymczasowo.

5 Ofiar Wypadku 
Na Archer

W poniedziałek rano, na ulicy Ar­
cher, samochód osobowy, który 
wpadł w poślizg na oblodzonej jezd­
ni spowodował, że autobus CTA 
zmienił kierunek jazdy i uderzył w 
warsztat naprawy samochodów.

Kierowca samochodu osobowe­
go, 27-letnia Roselyn Bottke, dozna­
ła poważnych obrażeń i jej stan zd­
rowia jest krytyczny. Kierowca au­
tobusu, 38-letni Rudy Bolden, rów­
nież został ciężko ranny.

Lekkie obrażenia odniosły 3 inne 
osoby.

Sędziowie Wyborczy 
Wciąż Poszukiwani
Chicago (Inf. wł.) — Przewodni­

czący Chicagoskiej Rady Wybor­
czej, James Nolan poinformował, 
że wszyscy nowo rejestrujący się 
wyborcy będą zachęcani przez pra­
cowników Rady do zostania sędzią 
wyborczym.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, w Chicago potrzeba jest jeszcze 
5,757 sędziów wyborczów (3,396 re­
publikańskich i 2,361 demokraty­
cznych). Warto przypomnieć, że 
podczas każdych wyborów ok. 15 
tys. sędziów obsługuje punkty gło­
sowania z 2,908 precynktach Chica­
go.

Sędzia wyborczy może uzyskać 
$60 wynagrodzenia dziennie, a jeśli 
ukończył specjalny kurs instruk­
tażowy — dodatkowo $20 (razem 
$80).

Osoby zainteresowane pracą w 
charakterze sędziego wyborczego 
powinny telefonować: 269-7900. 

Organizacja ta wyraziła jednocześ­
nie swe obawy, że problem nabierze 
jeszcze większych rozmiarów, jeśli 
Madison zostanie stałym szefem 
parków, na 4-letnią kadencję.

Jak już informowano, Madison 
ubiega się o stały etat szefa wyko­
nawczego Okręgu Parków, wiążący 
się z podpisaniem 4-letniego kon­
traktu z radą nadzorczą Chicago­
skiego Okręgu Parków. Decyzja w 
tej sprawie miała zapaść na forum 
rady nadzorczej w ub. tygodniu. 
Jednak podczas swego ostatniego 
posiedzenia nie zajęto żadnego sta­
nowiska w sprawie ewentualnego 
awansu Madisona.

Miejski Podatek 
Od Benzyny 

Uprawomocnił Się
Pięciocentowy miejski podatek 

od galona sprzedanej benzyny up­
rawomocnił się w poniedziałek, po­
nieważ Sąd Najwyższy Illinois pod­
trzymał decyzję niższych instancji 
w tej sprawie.

Przeciwnicy podatku od benzyny 
utrzymywali, że jest on niezgodny z 
Konstytucją jednak Sąd Najwyższy 
Illinois nie zgodził się z tym zarzu­
tem.

Podwyżka podatku od samocho­
dowego paliwa napędowego jest 
dobrą wiadomością dla chicago- 
skich właścicieli domów, ponieważ 
na jakiś czas zabezpiecza ich przed 
kolejną podwyżką podatku od nie­
ruchomości.

Podwyżka od benzyny jest jedno­
cześnie złą wiadomością dla chica- 
goskich kierowców oraz dobrą dla 
podmiejskich właścicieli stacji be­
nzynowych, gdzie automobiliści z 
Windy City będą się w dalszym cią­
gu częściej zaopatrywać w paliwo 
napędowe.

Pięciocentowy podatk od galona 
sprzedanej benzyny jest już pobie­
rany przez miasto od początku br. 
Jak poinformowali przedstawiciele 
Wydziału Skarbowego uzyskany w 
teh sposób dochód wydawano na 
bieżąco — na najpilniejsze potrzeby 
Chicago.

Korzystanie z tych funduszy było 
możliwe dlatego, że sądy niższej in­
stancji nie wydały zarządzenia, aby 
dochody z tytułu podatku, odkłada­
no na konto rezerwowe, w oczeki­
waniu na decyzję czynników wyż­
szych.

W chwili obecnej mieszkańcy 
Chicago dopłacają do każdego ga­
lona zakupionej benzyny 31 centów 
w podatkach. Oprócz 5-centowego 
podatku miejskiego trzeba uiścić 9- 
centowy podatek federalny, 13- 
centowy stanowy oraz 4-centowy 
podatek powiatu Cook.

Najstarsza Osoba 
Na Świacie 
Ma 112 Lat

Zgodnie z .dokumentami z 1880 
roku, mieszkanka Goshen, położo­
nego w powiecie Elkhard w stanie 
Indiana, Orpha Nushbum, urodziła 
się w dniu 13 sierpnia 1875 roku, w 
należącym do jej rodziny gospodar­
stwie rolnym w Middlebury i uważa 
się za najstraszą osobę na świecie.

Ponieważ powiat do roku 1882 nie 
wydawał metryk urodzenia, na pod­
stawie wspomnianego dokumentu, 
wydawcy księgi Guinessa gotowi są 
do ogłoszenia, że 112-letnia Nus- 
baum jest najstrszą, żyjącą na 
świecie osobą.

Dorothy Zook, 83-letnia kobieta, 
która spotkała Nusbaum 12 lat te­
mu przypisuje jej długowieczność 
czynnemu trybowi życia.

W wieku lat dziewięćdziesięciu 
kilku Nusbaum odwiedzała okoli­
cznych mieszkańców i wydała tom 
poezji.

Po zamieszkaniu z rodziną swo­
jego pasierba starsza pani utrzy­
mywała stały kontakt listowny i tele­
foniczny z dużą liczbą znajomych.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
25 stycznia 1988

30 1

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
25 stycznia 1988

5 5 18

LOTTO
Sobota, 23 stycznia 1988 04 15 16 29 31 36

Środa, 20stycznia 1987 14 16 27 28 31 36 38

Walka o Kościół w Oak Park 
. Została Zakończona 

Członkom Czarnej Kongregacji 
Nie Zagraża Konkurencja

Wyrównanie Składu Rasowego Szkół 
Może Się Okazać Niełatwe 

Posądzenia o Rasizm i Zastrzeżenia Rodziców 
Mogą Przeszkodzić w Realizacji Planu
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